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N O W Y ROK NA ZAMKU. 
rzemówiente P. Prezydenta Rzeezypospolilei i nuncjusza apostolskiego. 
ulu świat n ę k a n y kryzysem p r a g n i e powro

tu d o b r o b y t u i utrwalenia p o k o j u . 
Warszawa, 1 stycznia. 

Zgodnie z przyjętym zwyczajem Pan 
rezydent Rzeczypospolitej przyjmował 

żeni a z okazji Nowego Roku w dniu 
stycznia na zamku królewskim. 

0 godiz. 10 ramo składał życzenia 
rsonel kancelarji cywilnej i wojskowej 

raz protokuł dyplomatyczny. 
O godiz. 10.30 pan prezes rady mlni-

ów w otoczeniu członków rządu udał 
się na Zamek i przyjęty był w aparta
mentach prywatnych Parna Prezydenta. 
Zaraz potem Pan Prezydent w otoczeniu 
członków rządu, kancelarji cywilnej, ga
binetu wojskowego i protokulu dyploma
tycznego udał się do kaplicy zanikowej, 
jjtfzie ks. kapelan Bojanek odprawił 

Po zakończewtoi ceremonjl religijnej 
^an Prezydent udał się do sali marmu
rowej. Tymczasem przez t. zw. schody 
^natorskie i galerie prowadzącą od,nich 
*o sali Batorego wchodzili na Zaimek: 
J. E. ks. kardynał Kakowski, arcybiskup 
metropolita warszawski, marszałkowie 
sejmu I senatiu, dygnitarze państwowi i 
*orpus dyplomatyczny w komplecie w 
Salowych mundurach. 

Oddział kompanji zamkowej odda
l a ł honory wojskowe w galerji. 

Pan Prezydent przyjął najpierw w 
Sali marmurowej na osobnych audien
cjach J. E. Ks. kardynała Kakowskiego, 
&anów marszałków sejmu i senatu oraz 
l^mów prezesów Najwyższej Izby Kon
soli Państwa. Sądu Najwyższego i Try
bunału Administracyjnego poczerń o go
dzinie 11-ej min. 30 pdprzedzany przez 
^ r e k t o r a protokulu w towarzystwie 

prezesa rady ministrów i ministra j.praw 
zagranicznych i otoczony członkami kan 
celarji' cywilnej i gabinetu wojskowego 
wszedł do sali rycerskiej, gdzie był już 
zgromadzony cały korpus dyplomatycz
ny. 

Wówczas dziekan korpusu dyploma
tycznego monsingnor Marmmaggi — 
nuncjusz apostolski wygłosił przemó
wienie. 

Złożywszy życzenia pomyślności dla 
Polski i jej Prezydenta nuncjusz apo
stolski zaznaczył, że ludzkość dąży 
obecnie do odnowienia wspólnoty du
chowej 1 do pokoju między narodami. 
Idea współpracy u wszystkich narodów 
r o z w i j a się coraz bardziej choć powoli. 
Narody nasze — mówił mónsignor — 
pożądające sprawiedliwości i miłości 
pragną ponownego spotkania, zrozumie
nia, wzajemnego uścisku dłoni dla współ 
nej i owocnej pracy pod opieką prawa 
pod świętem godłem proroczem pax ei 
bonum — pokój i pomyślność. Oby 
przestworza, które za dni naszych stały 
się wielkim gościńcem i Oceany, które 
nie są Już dla głosu ludzkiego przeszko
dą 1 zwloką, chciały Je dziś przekazać 
wszędzie ludziom dobrej woli. Pax et 
bonum tym, którzy kierują i tym którzy 
słuchają, pracownikom fizycznym 1 pra
cownikom umysłowym, wszystkim na 
szym przyjaciołom, nasze] godnej po 
dziwu młodzieży — tej wielkiej nadziei 
pokolenia, tym nadewszystko, którzy 
na całym świecie walczą 1 cierpią, 
wszystkim: pokój 1 pomyślność. 

Oby Opatrzność Boska mogła za
dość uczynić temu życzeniu. 

Na przemówienie powyższe Pan Pre
zydent Rzplitej odpowiedział ni. w. 
następującymi słowami: 

Księże Nuncjuszu. Głęboko wzruszo
ny słowami, jakie w. e. do mnie skiero
wała, witam członków korpusu dyplo
matycznego, których w. e. jest wymow
nym przedstawicielem. Dziękuję z głębi 
serca za życzenia, jakie w imieniu mo
narchów i zwierzchników państw, któ
rych panowie reprezentują, wyrazili 
panowie dla Polski wraz % życzeniami 
jakie zechcieli wyrazić dla mej osoby 
i mego rządu. 

Zwyczaj bardzo stary, jak Wasza 
Ekselencja, to pięknie wyraz.ła, chce 
aby pierwszy dzień rodzącego się roku 
był dniem prawdziwych nadzei na lep
szą przyszłość. Z tern uczuciem w sercu 
i ze słowami pokoju na ustach trzeba 
przystąpić do ciężkiej codziennej pracy 
i spojrzeć w oczy ważkim zagadnie
niom. 

Wzniosły się one przed ludzkością 
tak spragnioną spokoju i wypoczynku. 
Aby te zagadnienia zbadać i rozwiązać 
dajr* się odczuwać konieczność ścisłej 
i żywej współpracy wszystkich. Mu
simy się do nich zbliżyć z szerokiem 
zrozumieniem solidarności i zgody. Kry
zys ekonomiczny, tamujący dziś wysiłki 
państw i narodów powinien być pod
dany szczegółowym rozważaniom. Czę
sto, by znaleźć rozwiązanie, trzeba po
rzucić ciasny i egoistyczny punkt wi
dzenia. 

Prace poświęcone zagadnieniu tak 
moralnemu jak 1 materialnemu winny 
stanowić trwałą podstawę pokoju. Po

winny one stworzyć dla dzisiejszego 
pokolenia warunki prawdziwie twórczej 
działalności mogącej skierować ku lep
szemu jutru wysiłki jednostek, rodzin 
i narodów. 

Rola panów jest oznaczona. Panowie 
są powołani bardziej od innych do pod
trzymania tego ducha solidarności i 
lojalności w współpracy, tak dziś nie
zbędnej. Panowie współdziałacie waszą 
pracą w utrwalaniu pokoju, do którego 
wzdycha cała ludzkość. 

W tej nadziei proszę, aby panowie 
zanieśli monarchom i zwierzchnikom 
państw, które tak godnie reprezentuje
cie, życzenia Moje i Polski, by ten No
wy Rok przyniósł wszystkim narodom 
złagodzenie zła z powodu którego cier
pimy obecnie i s tworzył warunki ko
nieczne dla zapewnienia im szczęścia i 
powodzenia. 

, Po krótkiej rozmowie z szefami mi-
syj, pan Prezydent Rzplitej. poprzedza
ny przez dyrektora protokułu i otoczony 
przez członków kancelarji cywilnej i ga-
b-netu wojskowego przeszedł do przy
ległych sal. przyjmując życzenia: w sali 
tronowej od duchowieństwa wszystkich 
wyznań, w t. zw. garderobie królewskiej 
od rektorów i senatów wyższych uczci 
ni. w sali królewskiej od sądownictwa, 
w sali audjencjonalnej od przedstawi
cieli wojska, w sali Calanetea od pos
łów i senatorów, następnie od urzędni
ków państwowych w sali obiadów 
czwartkowych i w sali asamblowej od 
przedstawicieli społeczeństwa i organi-
zacyj. 

NIE WYDAM FABRYKACJI ZŁOTA 
•ar w®la Dunikowski w sadzie. - Dramatyczny 

przebieg os ta tn iego d n i a procesu. 
Paryż, 1 stycznia. 

Wczorajsza rozprawa przeciwko Du
nikowskiemu poświęcona była wysłucha 
% oświadczeń adwokatów powództwa. 

Obrońca Dunikowskiego wysłał swe-
j»o przedstawiciela, którego zadaniem 
°yło poinformować go o przebiegu roz
prawy bez prawa zabierania głosu. Du
nikowski prosi o zezwolenie na odpro
wadzenie go zpowrotem do wiezienia, 
Ponieważ obrońca jego jest nieobecny. 

Przewodniczący na to odpowiedział 
* tronją: 
PROSZU BYC SPOKOJNYM, POWRÓ
CI PAN TAM, ALE CHWILKĘ NIECH 

PAN JESZCZE POZOSTANIE TU. 
"a sali śmiech. Dunikowski siada. 

Zkolei zabiera głos przedstawiciel 
Poszkodowanego hr. Sobańskiego. Mów-
c a stwierdza, że Sobański wierzył w wy 
Miazek, dał mu pieniądze na skonstru-
°wanie maszyn a następnie \wreczyl mu 
°sobno 390.000 fr. 

Dzisiaj Sobański jest do tego stopnia 
Rujnowany, że nie mógł przybyć na roz 
brawc z powodu braku pieniędzy. 

Następnie przemawia przedstawiciel 
firmy Finindtss oraz pani van Hentz, 
podkreślając, że mąż pani Hentz wypła
cił Dunikowskiemu 1.350.000 franków. 
Następny mówca wnosił powództwo w 
imieniu hr. d'Arcanges, który wypłacił 
Dunikowskiemu 350.000 fr. 

Przed zamknięciem przewodu sądo

wego przewodniczący zadaje pytanie 
Dunikowskiemu czy "ma jeszcze coć do 
powiedzenia na swoją obronę. Dunikow
ski stwierdza', że może udowodnić, że 
wszystkie sumy jakie otrzymał użył na 
bądowe maszyn, zakupno materiałów 
oraz opłacenie asystentów. Łatwo jest 
nazwać kogoś oszustem — mówi Duni-

Konsulowie państw obcych w Gdańsku 
stziadiati tyczenia komisarzowi generalnemu 

(Rzeczupospatitej. 
Gdańsk, 1 stycznia. 

Dzisiaj dorocznym zwyczajem na
stąpiła wymiana wizyt noworocznych 
między komisarzem generalnym Rzplitej 
dr. Pape a wysokim komisarzem Ligi 
Narodów p. Rostigiem, prezydentem se
natu Ziehmem i prezydentem rady por
tu Benzingerem. 

O godz. 12.30 komisarz generalny 
Rzplitej przyjmował w swych aparta
ment ach prywatnych życzenia korpusu 

konsularnego z dziekanem korpusu kon
sulem generalnym Danji Kochem, konsu 
lem generalnym niemieckim baronem von 
Thermannem i konsulem generalnym 
Sowietów Kaliną na czele. 

W tym samym czasie składali komi
sarzowi generalnemu życzenia przedsta
wiciele władz i urzędów polskich oraz 
przedstawiciele społeczeństwa polskiego 
i prasy polskiej i gdańskiej. 

kowski — trzeba to jednak udowodnić. 
CHCIANO Ml WYRWAĆ TAJEM

NICE ZA WSZELKĄ CENĘ. TAJEM
NICY SWEJ NIGDY NIE WYDAM. 

Dalej oskarżony stwierdza, że za 12 
lat ciężkiej pracy w czasie której był na
rażony na oddychanie i wdychanie roz
maitych szkodliwych gazów, skutkiem 
czego ma zrujnowane płuca, znalazł się 
dziś z rodziną i 4 dzieci w zupełnej nę
dzy. Zarzucano mi. że bywałem w ka
synie w Monte Carlo — mówi Dunikow
ski z irytacją — owszem, ale nigdy tam 
nie grałem co mogą potwierdzić ci. któ
rzy mnie Znali. 

Oskarżony w zakończeniu swegt 
przemówienia oświadcza: 
WIEM, ŻE BĘDĘ SKAZANY. ALE STA
NIE SIE TO TYLKO WSKUTEK KŁAM 

ST W A I SZELMOSTWA. 
W tej chwili prokurriL.r woła z miej

sca: co za bezczelność! 
Na tern przewodniczący przew 

zamknął. 
Wyrok spodziewany jest za 8 dni. 
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Arcydzieło filmowe Reżyserji S. Van Dyke'a p. t. 

„ N E N I T A KWIAT H A V A N N Y 
Symfonja pieśni, miłości i tatka, osnuta na tle życia i obyczajów miezkańców malowniczych wysp, na dalekich mo

rzach południowych! 
Czar smętnych i upojnych melodji KUBAŃSKICH! 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : Irfips Vs3ex, lawrewca TlbfeeM, EritttSł TOJłflWCtS. 
NADPROGRAM DŹWIĘKOWY DODATEK I AKTUALNOŚCI Z KRAJU! 

ioo-4 CENY MIEJSC ZNIŻONE! BILETY ULGOWE WAŻNE BEZ OGRANICZEŃ. 
Początek w dni powszednie 4.30 w soboty niedziele i święta 12.30. SALA MOCNO OGRZANA! 
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KobletaLMonteCarlozLil DAGOYER 
film, który daje odpowiedź na pytanie: 

C Z Y Ż O N A M O Ż E I P O W I N N A P O Ś W I Ę C I Ć S W Ą C Z E Ś Ć D L A R A T O W A N I A H O N O R U M Ę Ż A ? 

Nafb!ift»za premiera „Grarul-Ktaa". 

A m b a s a d o r w i o s k i 
w W a r s z a w i e 

przyjmował życzenia noworoczne 
Warszawa, 1 stycznia. 

Dziś w południe z okazji Nowego Ro
ku p. Bastiainimi — ambasador ltalji po
dejmował kolonję italską w Warszawie 
l przedstawicieli stowarzyszeń italskich 
oraz komitet towarzystwa włosko-POL
skiego Dante Alighleri i koła akademic
kiego. Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili prezes towarzystwa Dante 
Alighieri p. Włodzimierz Czetwertyński, 
poczerń serdeczną odpowiedź wygłosił 
ambasador Bastianind. 

M a r s z . P i ł s u d s k i 
. w W i l n i e . 

Wilno, 1 stycznia. 
W niedzielę o godz. 18.20 przybył do 

Wilna pan Marszałek Józef Piłsudski. 

Zaniepokojenie w Pradze 
stanem zdrowia prezydenta 

Massaryka. 
Praga. 1 stycznia, 

(t) W związku z chorobą prezydenta 
Massaryka na gryp?, panuje w Pradze 
wielkie zaniepokojenie, albowiem Massa-
ryk liczy już 85 lat i wszelkie komplika
cje mogłyby wywołać nieobliczalne skut
ki. Nad łóżkiem chorego czuwa stale le
karz. Wczoraj wydany został oficjalny 
komunikat, z którego wynika, że stan 
zdrowia prezydenta Czechosłowacji u-
legl pewnej poprawia 

S t e i n p o s t e m s o w i e c 
k i m w F i n l a n d j i . 

Moskwa, 1 stycznia. 
Agencja Tass donosi, że były szef 

departamentu zachodniego w komisar
iacie spraw zagranicznych Stein został 
mianowany posłem sowieckim w Fin
landji. 

Z a m i e s z k i c h ł o p s k i e 
w A i i s f r j i . 

WIEDEŃ, 1 stycznia. 
We wschodniej Styrii wybuchły nie

pokoje i zamieszki wśród chłopów, 
wśród których komuniści prowadź;, 
ożywioną agitację. 

Wspólne samobfilsfwo 
urzędnika i Jego gospodyni. 

Wiedeń, 1 stycznia, 
(t) Wczoraj w mieszkaniu przy Heh-

riugstrasse znaleziono zwłoki 60-letnlcgo 
l). urzędnika bankowego, Emila Paleste-
ra, oraz JEGO 80-letniej gospodyni. Anto
niny Zehman. Jak wynika z listu pozo
stawionego przez samobójcę, gospodyni 
JEGO dowiedziawszy się o zamiarach swe 
?o chlebodawcy, również wyraziła goto
wość ZEJŚCIA Z TEGO świata. Wobec tego 
DOpełtfUi ONI wspólnie samobójstwo. Po
wodem samobójstwa była niechęć do ży
cia „.Lv'; ' •': 

Obniżka cen wyrobów hutniczych. 
D a l s z a B*4B2Ew4»0 aicefi o otoraażKs*? cen. 

Warszawa, 1 stycznia. ( szym dla każdego poszczególnego pro-
W wyniku prowadzonych przez rząd duktu, jak 10 proc. w stosunku do do-

pertraktacyj z przemysłem hutniczym, tychczas obowiązujących cen zasadni-zostało osiągnięte porozumienie co do 
rewizji dotychczasowego cennika wy
tworów hutniczych Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych. 

Na zasadzie osiągniętego porozumie
nia zasadnicza cena żelaza sztabowego, 
a także ceny żelaza formowego do NP 
24 włącznie uległy 11 proc. zniżce, t. j -
ze zł. 315.— na zł. 280.— za 1 tomie. 
Ceny pozostałych produktów hutni
czych uległy również odpowiednim ob-
niżkom. w każdym bądź razie n je mniej-

czych. Ceny więc sprzedażne wytwo
rów hutniczych na terenie całego pań
stwa ulegną zniżce w zależności od 
miejsca składu od 45 do 50 zł. na 1 ton-
nie. 

Niezależnie od powyższych zniżek 
zasadniczych ministerstwo komunikacji, 
Jako największy odbiorca wytworów 
hutniczych korzystać będz'e dodatkowo 
ze specjalnego rabatu w wysokości 
2 p r o c 

99 Gasi W KH\V) # :l\ 
Dzdś p o r a ź ostatni! 

„ W I K T O R A i J E J H U Z A R 
w r o l i g l . I W « N P E T R O W I C Z . 
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Najg łośn ie j sza para a k t o r ó w 

SYLVIA SYDNEY , 
FREDRIC MARCH 

w filmie 

„BLASKI I CIENIE MIŁOŚCI" 
który wywołał wielkie poruszenie wśród miljonowych rzesz 

kinomanów świata. 

Ś m i e r ć b. p r e z y d . 
m. L w o w a 

Józefa Neumana 
Lwów, 1 stycznia. 

Zmarł tu były długoletni prezydent 
miasta Lwowa. Józef Neuman, w wie' 
ku lat 75- Zmarły był jednym z naistaf 
szych członków rady miejskiej. Po rai 
pierwszy obrano go prezydentem mia' 
sta w roku 1907, drugi raz w 1911 roW 
i godność tę Zmarły piastował do 3l 
sierpnia 1927. 

Byt on z zawodu drukarzem 1 wapoi 
właścicielem drukarni. 

R o k o w a n i a p o l s k ó -
a u s t r j a c k i e 

będą wznowione 10 stycznia 
Warszawa, 1 stycznia 

Rokowania polsko-austriackie o za' 
warcie nowego traktatu handlowego, 
przerwane z okazji Świąt Bożego NarO' 
dzenia, będą podjęte ponownie z dniefl1 

10-ym stycznia 1933 r. 
Rokowan'a będą s'ę toczyły w W'e' 

dniu. dokąd uda się w dniu 9-ym stycZ" 
n'a delegacja polska z dyrektorem de' 
partamentu ministerstwa przemysłu 1 

handlu p. M. Sokołowskim na czele. 
W skład delegacji wchodzą ponadto 

radcowie Stoga i Konopski oraz w cha
rakterze rzeczoznawcy p. Roger de 

Bettagha — prezes Związku Konfekcyi -

Dyrektor niemieckie! 
reklamy pocztowej 

zdefraudował pół mlSJ. marek. 
K°lon}a. 1 stycznia, 

(t) Naskirtek ! polecenia prokurator' 
został dziś aresztowany dyrektor reklaj 
my pocztowej, który zdefraudował po' 
mlljona marek. Towarzystwo reklamij 
pocztowej oparte jest na kapitale prywa' 
nym, jednak związane umową z zarza 
dem poczty państwowej. Poczta wsk«' 
tek tego również poniesie znaczne straty-

S a m o c h ó d w p a d ł 
na d r z e w o . 

Pasażer zabity, szofer ranny. 
Poznań, 1 stycznia. 

Na szosie pomiędzy Sarnowem * 
Górką samochód skutkiem poślizgnięć'^ 
się na mokrej drodze wpadł na drze^* 1 

a następnie zleciał do rowu. Szofer o<j| 
niósł ciężkie rany a pasażer wypf"'; 
z samochodu tak nieszczęśliwie, że ud f

(' 
rzył głową o kamień i poniósł śmłCTf 
na miejscu. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.45 
15.35 
11.01 
23.39 

6.52 
3 

RESTAURACJA „SAIWY" Z £ Ł
S

£ ™ & 

ZNAKOMITE O B I A D Y z 4-ch dań po zł. 2 .50 

WYKWINTNE K O L A C J E Z PRZEKĄSKAMI po zł. 5 -

CODZIENNIE D A N C I N G TOWARZYSKI. 
po łączony z programem pierwszorzędnych 

A T R A K C J I A R T y S T y C Z N y C M ? 
5 5 - 2 Początek o l i - e j wiecz. 

Prez. ZfemiĘckt i prezes 
Andrzejak 

przyjmowali życzenia w sali rady miejskiej. 
O godzinie 12-ej w gmachu rady miej

skiej przy ulicy Pomorskiej odbiera; ży
czenia noworoczne p. Prezes Rady Miej
SKIEJ Andrzejak i Prezydent m. Łodzi, 
łnż. Ziemiecki. 

Życzenia noworczne składali samo
rządowi łódzkiemu przedstawiciele orga-
nizacyj rzemieślniczych, handlowych, 
studenci wolnej wszechnicy, nauczyciele, 
urzędnicy itd. k 

W imieniu zgromadzonych na sali po
siedzeń rady miejskiej urzędników i pra
cowników samorządu łódzkiego, oraz u-
zyiteczmości publicznej przemaw;ał dyrek 
tor Kalinowski, życząc Magistratowi dal
szej owocnej pracy dla Jobra gminy m. 
Łodzi. 

Za składane życzenia dziękował pre
zes rady miejskiej p. Andrzejak, a na
stępnie prezydent Zienrecki, który zaima 
czył, iż po raz 6-ty z rzędu odbiera ży
czenia noworoczne od pracowników miej 
skich i użyteczności publicznej m. Łodzi 
i stwierdza, iż przedstawiciele magistra
tu i urzędnicy stanowią niepodzielny or
ganizm, stanowiący gwarancję należyte
go rozwoju l pomocy społecznej w cięź- | 
klej dobie kryzysu gospodarczego 

Spis p o b o r o w y c h 
wyłożony do wglądu. 

(a) Z dniem dzisiejszym został wy
łożony do publicznego wglądu spis pobo
rowych 1912 (rocznika. Zainteresowani 
poborowi winni sie zgłaszać w godzinach 
urzędowych, t. j . między 8-mą a 15-tą w 
biurze wojskowem Magistratu m. Łodzi 
przy uli. Zawadzkiej 11, pokój Nr. 6, ce
lem wniesienia ewentualnych spostrzeżeń 
i poprawek. 

Zatruty alkoholem. 
' (a) W mieszkaniu swego przyjaciela 

przy ulicy Miodowej 18 uległ zatruciu al
koholem 29-letni Stanisław Janiszewski, 
zamieszkały przy ulicy Piotra 6 w Ru
dzie Pabjanickiej. 

Janiszewski wskutek nadmiernego 
spożycia alkoholu uległ zatruciu i w sta
nie nieprzytomnym zwalił się na podłogę. 

Ody zabiegi nie skutkowały, obecni 
współbiesiadnicy wezwali pogotowie ra
tunkowe, lekarz którego po przepłukaniu 
żołądka przewiózł chorego w stanie o-
stablonym do lecznicy. 

Chłopiec pod samochodem 
W dniu wczorajszym przed domem 

Nr. 5 przy Bałuckim Rynku dostał się 
pod koła przejeżdżającego samochodu 
8-letni Czesław Sobczak (Bałucki Rynek 
5), odnosząc irany tłuczone głowy. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po u-
dzieleniu mu pomocy, pozostawił go na 
miejscu pod opieką rodziców, (p) 

D c g ź s i r i y i aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 

apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12), E. Mullera 
IPiotrkowska 46), M. Epsztajna (Piotrko 
Wska 225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 
59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). o-

Życzenia noworoczne i województwie 
składali ftonsutontie PAŃSTW obcych oraz przed-

stan>iciele organizacyi społecznych. 
WŚRÓD.LICZNIE ZEBRANYCH PRZEDSTAWI

CIELI SPOŁECZEŃSTWA, OBECNI BYLI RÓWNIEŻ 
(a) W dniu wczoraiszym o godzinie 

1-ej w południe w sali reprezentacyjnej 
urzędu wojewódzkiego w rodzi , zebrali 
sie licznie przedstawiciele społeczeństwa 
łódzkiego, organizacyj, policji, wojska, 
administracji, sądownictwa, skarbów ości 
itp., by złożyć na ręce p. wojewody Ja-
szczołta życzenia noworoczne dla prezy
denta Rzplitej Polskiej prof. Ignacego 
Mościckiego, Marszałka Polski Józefa 

przdstawiciele pańsiw obcych, a między 
innymi składał życzenia konsul niemiec 
ki p. dr. Molly. 

Składanie życzeń trwało /-górą przez 
dwie godziny. Po złożeniu życzeń p. 
wojewoda Jaszczołt przesłał depesze w 
imieniu swojem i składających życzenia 
przedstawicieli społeczeństwa łódzkiego 

M U1YK "C/LIU KA*3?* » 
T E A T R AIIEJSKI . 

Dziś i jutro wieczorem stanowiąca w dalszym 
ciągu niesłabnący ewenement dla Łodzi, wstrzą
sająca sztuka S- Tretjakowa „Krzyczcie Ch':ny". 

W próbach pod reżyserją H. Szlctyńskicgo 
frapująco sztuka jedne) z najciekawszych dziś 
autorek o wszechświatowej sławie Vicki Baum 
„Plac paryskil3". , 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś i dni następnych wieczorem zasłużone 

oklaski zbiera arcywe-.ola kofhcdja H. Malina 
„Mcdor" z Brenoczy, Niedziałkowską, Szuber
tem i Zniczem. 
O T W A R C I E W Y S T A W Y O B R A Z Ó W I. R O T -

B A U M A W L O K A L U W . I. O Ż. 
Wobec ogromnego powodzenia jakiego do. 

zr.ala wystawa obrazów J. Rotbauma w naszem 
nieście, została ona przeniesiona do obszernego 
lokalu Slow. W. I. O. Z. przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 26. Wystawa otwarta codzienni; od 3—10 
wiecz. w sobotę i niedzuolę od 11-ej rano do 10 
wieczorem 

T E A T R „ J A R " . 
Codziennie przy wypełnionej po brzegi sali, 

rewelacyjna rewja karnawałowa pełna humoru, 
pieśni, tańca i arcywcsolych skeczów p t. 
„GWIŻDŻEMY NA KRYZYS", w której zasłu
żone oklaski zbierają: Balcerakówna, Dziużyń-
ska, Bohuszówna, Olcś Gronowski, Kaczorowski, 
Tarlakowicz na czele całego zespołu. 

T)ri dwa przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30 
wieczorem. 

Piłsudskiego i premjera p. Prystora, orazj do Prezydenta Rzplitej i Marszałka Pił-
p. wojewodzie osobiście I sudskiego, oraz premjera Prystora. 

w o j e w ó d z i i w a ł ó d z k i e g o . 

0 RAJWOPROUilAł 

Związek Straży Ogniowej okręgu 
Łódź-Miasto jak już swego czasu dono
siliśmy rozwinął na szeroką skalę dzia
łalność w kierunku odpowiedniego wy
szkolenia fachowego tak członków stra
ży, jak i społeczeństwa naszego miasta. 

W dalszym ciągu swej pożytecznej 
działalności zarząd związku rozpoczął 
organizowanie we wszystkich stałych i 
fabrycznych oddziałach straży ogniowej 
na terenie naszego miasta, tworząc t. zw. 
kursy obrony przeciwgazowej I stopnia. 

Pozatem w oddziałach żeńskich, któ
re znajdują się przy poszczególnych od
działach straży, oprócz zorganizowania 
kursów samarytańsko - pożarniczych 
dla kobiet, obecnie zorganizowano rów
nież kurs obrony przeciwgazowej, lecz w 
zakresie III stopnia. 

Co się tyczy dziedziny wychowania fi 

zycznego to Woj. Zw. Straży Ogn. okrę
gu Łódź Miasto prowadzi od dłuższego 
już czasu kursy kierowników W.F. przy 
współudziale Polskiej Y.M.C.A, pod las-
kawem kierownictwem znanego społecz
nika na gruncie łódzkim p. Trąbki. 

Onegdajszego wieczoru odbyło się 
posiedzenie zarządu Zw. okręgu Łódź— 
miasto, na którem opracowane zostały 
plany prac w tej dziedzinie na rok 1933. 

Również w dniu onegdajszym przybył 
do Łodzi delegat zarządu głównego str. 
pożar. Rzplitej z Warszawy p. kpt. Bie-
lamin, kierownik P. W. i W.F. 

Przyjazd p. kpt. Bielamina jak się do
wiadujemy ma związek ze wzmożonem 
działaniem straży pożarnych w kierunku 
stosowania W.F. w jej oddziałach na ca
łym terenie Rzplitej w takim kierunku, 
któryby dał jaknajlepsze wyniki, (p). 

J a k m o ż n a o t r z y m a ć 
b e z p ł a t n y p a s z p o r t e m o ^ r a c y j n y ? 

Jak nas informuje łódzka ekspozytu-. Urzędy Pośrednictwa Pracy. ra urzędu emigracyjnego, wobec zlikwi
dowania szeregu ekspozytur w różnych 
miastach Rzplitej.zezwolenia na bezpłat
ne paszporty zagraniczne do krajów za-

! morskich lub na prolongatę przedawnio
nych paszportów emigracyjnych, wydaje 
dla całej Polski Inspektor Emigracyjny 
w Warszawie. 

Podanie o emigracyjny paszport musi 
być należycie umotywowane oraz załą
czone do niego odpowiednie dokumenty, 
usprawiedliwiające możność wyemigro
wania. 

Zezwolenia na wyjazd do krajów kon 
tynentalnych wydają nadal państwowe 

N i e * d e p o m o c 
n a j b i e d n i e j s z y m 

Emigranci, starający się o bezpłatne 
paszporty zagraniczne, winni we włas
nym interesie zwrócić się do centrali 
Syndykatu Emigracyjnego w Warszawie 
(Niecała 7) lub do najbliższych placówek 
syndykatu na prowincji w celu Otrzyma
nia bezpłatnych wyczerpujących wska
zówek o możliwościach wyjazdu i ułat
wienia w uzyskaniu zezwolenia Inspek
tora Emigracyjnego. 

Dokładne adresy poszczególnych 
Biur Syndykatu Emigracyjnego posiada
ją Urzędy Wojewódzkie, Starostwa Po
wiatowe, Urzędy Gminne oraz P.U.P.P. 

(kurs 

(Ro-

Bójki i awantury noworoczne 
3}n>ai pracownicy poczty pohłuci nożami. 

Nocy ubiegłej na powracających z 
zabawy sylwestrowej dwuch pracowni
ków poczty łódzkiej 32-letniego Stefana 
Fijołka (Piwna 3) i 32-letniego Stefana 
Grzymkowskiego (Waryńskiego 7) na ul. 
Drewnowskiej obok domu nr. 83 napadli 
na nich nieznani osobnicy, którzy obu 
pokłuli dotkliwie nożami, poczem nie 
zatrzymani przez nikogo skryli się w 
ciemnościach nocy. 

Do pokrwawionych wezwano leka
rza pogotowia ratunkowego, który 
stwierdził u Fijołka 3 rany kłute lewej 
łopatki, zaś u Grzymkowskiego ranę 
kłutą pleców i po udzieleniu im pomocy, 
przewiózł każdego do domów. 

Podobny wypadek miał miejsce przy 
zbiegu ulic Marysińskiej i Dworskiej, 
gdzie na powracających z zabawy w sta 
nie nietrzeźwym 31 -letniego Józefa Cha 

Bolesława Bratkowskiego (Marysińska 
25) napadli jacyś osobnicy, którzy obu 
pobili tępemi narzędziami. 

Lekarz pogotowia stwierdził u Czału 
bińskiego 2 rany tłuczone głowy, zaś u 
Brakowskiego 4 rany tłuczone głowy i 
po udzieleniu im pomocy, przewiózł ich 
do miejsc zamieszkania. 

Również nocy ubiegłej na zabawie 
sylwestrowej odbywającej się w sali 
przy ulicy Limanowskiego 53 wśród goś 
ci wynikła awantura, w trakcie której 
pokłuty został dotkliwie nożami 22-letni 
Antoni Kubicki (Pawia 12). 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego po udzieleniu mu pierwszej pomo
cy, przewiózł go w stanie poważnym do 
szpitala miejskiego przy ul. Drewnow
skiej. 

Sprawców pobicia poszukuje powia-
łubińskiego (Głowacka 16) i 21-letniego domiona policja. (p). 

PONIEDZIAŁEK, dnia 2-go stycznia 1933 r. 
11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. S t 

Meteor, dla komun, lotniczej. 
11.58—12 05 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10 Odczytanie programu na dzie* 

bieżący. 
12.10—13.20: Płyty gramofonowe. 
13.20—13.25: Ko.n't 0 k.U meteorologiczny. 
13.25—15.10; Przerwa. 
15.10—15.15: Komunikat Państw. Inet. Eksport. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy.' 
15.25—15 30: Przegląd Komunikacyjny. 
15.50—16.25; Płyty gramofonowe. 
16.25—16.40: Lekcja języka francuskiego 

elemet.). Lektor Lucien Roouigny. 
16.40—17.00: „Miejsce Polski pod słońcem 

la i stanowisko Polski w międzynarodowych 
stosunkach gospodarczych (z cyklu .Zagad
nienie gospodarcz*'1 — wygłosi p. Wacław 
Jastrębowski. 

17.00—17 55: Chorały gregoriańskie w wykona
niu Chóru pań „Grcgorianum" pod dyr. ks. 
prof. Henryka Nowackiego. 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

18.00—19.00: Muzyka lekka z kaw. .,Italia", or
kiestra pod kier. Henryka Pewznera 

19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30 Komunikat Izby Przem -Handt 

Łodzi, repertuar teatrów. 
19.30—19.45: „Na widnokręgu". 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—22.10: Opera ze studja, „Don Pasąuale" — 

DonizeMi'cgo. Słowo wstępne wygłosi p. 
Karol Stromenger. W przerw.ioh: Wiado
mości sportowe, oraz dodatek do Prasowe
go Dziennika Rad). . 

22.10—22 25; Skrzynka pocztowa' techn. — ko
respondencję bieżącą omówi i porad 'echa. 
udzieli p. Wacław Frenkiel. 

22 25—22.55: Muzyka taneczna, 
22.55—23.00: Urzęd. Komunikat Państw Instytutu 

Meteorolog, i komunikat policyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z kaw. „Adrta" 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA. (Stalin). „Chowań-

szczyzna", opera Mnssorgskiego. Tr. 
z Teatru Wielkiego. 

17.30. RZYM. Koncert kameralny. Tr. 
z Filharmonii. 

21.00. STRASBURG. „Esclarmonde" — 
opera Masseneta. Transm. z Opery 
Paryskiej. 

21.00. PARYŻ. „Ciboulette", operetka 
Hanna. 

21.00. DAVENTRY. Wieczór wagnerow
ski. Tr. z Oueen's Hallu. 

21.30. BUDAPESZT. Koncert symfon. 

20 groszy 
kosztuje bilet wstępu na wystawę 

St. Dobrzyńskiego. 
Wystawa prac art. mai. Stanisława 

Dobrzyńskiego w górnej poczekalni ki
noteatru „Casino" cieszy się nadal po
wodzeniem. Aby dać możność obejrze
nia wystawy najszerszym masom mi
łośników piękna plastycznego, p. Do
brzyński obniżył cenę wstępu na wysta
wę do 20 groszy, a dla wycieczek zbio
rowych do 15 groszy od osoby. Nie ule
ga wątpliwości, że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie
szyć się będzie jeszcze wlększem po
wodzeniem, gdyż me zabraknie chyb i 
nikogo, kto nie zechciałby poznać <s 
bliżej z wspaniałą twórczością tak u 
lentowanejjo malarza, jakim jest Stani
sław Dobrzyński. 
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I.szy Dźwiękowy Kino-Teatr 

NARUTOWICZA 20. 

D z i ś p o c z . o g. 4 p o p o l . 

Grand Kino 

100 METRÓW MIŁOŚCI 
Udział biorą największe nasze gwiazdy na czele z ZULA POGORZELSKA. KRYSTYNA ANKWICZ. DORA KALI-

NÓWNA ADOLFEM DYMSZĄ. KONRADEM TOMEM, LUDWIKIEM LAWINSKIM, MIECZYSŁAWEM CYBULSKIM 

Piosenki w wykonaniu Chóru Dana. W epizodach asy sportu polskiego Wajssówna, Kusocliiski i Heijasz. 4 0 - 4 

D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM! Film mówiony W JĘZYKU NIEMIECKIM I francuskim. 

„ P O D F A Ł S Z Y W A F L A G A " 
Największy z dotychczas widziarych {Umów szpiegowskich. Role główne kreuj<v CHARLOTTE SUSA I GUSTAW FR6HLICH. — 

Nadprogram: arcyciekawa komedja I aktualności krajowe. — Pocz. p godz. 4-ei po pol. 2 0 - 4 
Ceny miejsc od godz. 4—6 i i i m. 5 0 g r . , I. i II z ł . 1.09, następne seanse III—zł . 1.09, II—1.70, 1—2.80. 

Tcafr Swtetlny 

CASINO 93 K S I Ę Ż N A Ł O W I C K A 
20—4 opowieSĆ z 1831 r. wfi. słynnego dzielą Wacława Gnalerowjkiegn , K s i ę ż n a Ł o w i c k a " . 

W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA. JÓZEF WĘGRZYN, STEFAN JARACZ, 
ALEKSANDER ZELWEROWICZ, ARTUR SOCHA, STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI i inni. 

Dziś pocz. o g. 4 p. p. Nadprogram) dodatek dźwiękowy 1 akt krajowe. — Passe - partout. wolne wejścia i b i le ty ulgowe w a ż n e 

Oblała wrzątkiem ojczyma, 
fitómu usiłował doftonać na nici &SV«XMM. 

(a) W domu przy ulicy Bruskiej 6 | 
miała miejsce awantura, która zakoń
czyła się poparzeniem lokatora tegoż do
mu 32-letnicgo Mieczysława Stachur
skiego. 

Stachurski żonaty byf ze znacznie 
starszą od siebie, bo licząca lat 47 Rych-
lewską, która miaia córkę, 24-letnią 
Marjc. 

Snać po ślubie bardziej do gustu przy
padła mu pasierbica, albowiem Stachur
ski umizgiwał się często do niej, wybie
rając odpowiedni moment, gdy żony nie 
było w domu. 

Podobny fakt miał miejsce w dniu 
wczorajszym. Stachurski podczas nieo
becności żony rzucił się na młodą pa
sierbicę, lecz ta stawiła mu silny opór. a 
widząc, że nic podoła silniejszemu ojczy
mowi, schwyciła garnek z wrzątkiem i 
zawartością oblała twarz Stachurskiego, 
zadając mu dość ciężkie poparzenie twa
rzy. 

Poparzonemu udzielił pomocy wez
wany lekarz pogotowia ratunkowego. 

Równocześnie powiadomiona policja 
wdrożyła dochodzenie, zarówno prze
ciw Rychlewskiej o poparzenie ojczyma, 
jakoteż przeciwko Stachurskiemu o usi
łowanie dokonania trwałtu. 

Obrady nauczycieli tańca. 
Jlomu s a r s f l t d %n>iąnnu Manjodome&o. W dniu onegdajszym w sali własnej 

przy ul. Kilińskiego Nr. 44 odbyło się 
walne roczne zebranie członków związ
ku zawodowego nauczycieli sflkól tańca. 

Po zagajeniu zebrania obszerne spra-

Krwawe zakończenie „Starego Roku"! 
J e d n a o s o b o z a b i ł a w 

E&o«l K a t o w i c a m i . Katowice, 1 stycznia. 
Krwawo zakończył się stary rok w 

restauracji Dudki w Przełajce. Przed g. 
12 przybył do tej restauracji Józef Kur-
panck, 27-letni bezrobotny. 

Kurpanek był [uż pod dobrą datą i dla 
„uczczenia" zbliżającego się Nowego P o 
r u począł wyprawiać dzikie harce, ła
mał krzesła i stoły, rzucał na oślep bu
telkami. 

Między Innymi rzuci! się z krzesłem 
na braci Strzelczyków. 

Napadnięci dobyli noży i rzuciwszy 
się na Kurpanka zadali mu szereg cio
sów. 

Kurpanek padł trapem na miejscu. 
Zwłoki przewieziono do kostnicy. Przy. 
była policja aresztowała oba braci. 

W Michałowicach nad ranem powra
cał z zabawy sylwestrowej Teodor Toma 
ke Na ulicy napadli nań dwa] bracia 
Pepłocz z Bangowa. Zadali ma oni sze
reg ciosów nożem. Tom tutka w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala. 

wozdanfc z działalności zarządu za rok 
1932 wygłosił p. Dębiński. 

W dalszem przemówieniu p. Dębiń
ski wyjaśnił zebranym, i e nauczyciel
stwo tańca znajduje się w niezmiernie 
krytycznych warunkach materialnych z 
powodu ogólnego kryzysu gospodarcze
go. 

Po skończonem przemówieniu p. Dę
bińskiego wvw!ązala się obszerna dys
kusja, w konsekwencji której ?cbraui u-
chwalili zwrócić sie do władz z memor
iałem, celem erurglczngo zwalczania nie 
legalnych szkól ! pociągnięcia właścicieli 
tychże do odpowiedzialności kairno-ad-
minłstracyjnej w myś ' rozporządzenia 
porządkowego Pana Wojewody Łódz
kiego. 

Następnie przez aklamację wybrano 
na rok 1933 nowy zarzą'1 związku w o-
sobach: prezes — p. Waintraub. w l e p r e 
zes — p. Henryków ski Zygmunt, sekre
tarz — p. Dębiński i czlimkow.e zarządu 
pp. Kolski l Pvbowskt. 
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liliiiilliliiiiiliiilllllllllllllllllllllllllP 
Każdy szczegół jest tu ważny. Więc po 
wiadasz, że sam przedstawił ci się, jako.. 
Robeu Grcve. 

— Tak jest. 
— Cóż ty na to? 

—Byłam w pierwszej chwili oszoło
miona... 

— Cóż ci się wydało naówczas?... 
— Czy ja wiem?... Sto myśli błyska

wicznie skrzyżowało mi się w głowie 
Pomyślałam, że drwi sobie ze mnie., 
drwi okrutnie — ale w tym stanie — 
chory — po tragicznym wypadku — po 
utracie przyjaciela — jakże mógł bawić 
się w figle... tak okrunie?! Pomyślałam, 
żc nie chce mnie poznać... mnie właś 
n i c . . . że żywi ku mnie niechęć... za co7l. 
mój Bożel... Doznał takiej niesprawied
liwości losu, iż mógł stać się wrogiem 
ludzi... wszystkich, nawet tych, którzy, 
okazywali rnu kiedyś największą przy
jaźń... Pomyślałem, że tak w katordze, 
ogarnął go taki straszliwy lęk przed 
zgrozą położenia... taka obawa, że ktoś., 
właśnie człowiek najbliższy, może nie
umyślnie wydać go... jakąś drobną nie
dyskrecją; poprostu zbliżeniem się do 
niego może zwrócić uwagę czujnej po-
'icji na zbiega,... A więc postanowił so
bie rozpocząć nowe życie... i nie chce 
:nać mnie... ani nikogo z nas... nikogo!... 
Pomyślałam, że już tak bardzo wszedł w 
nową rolę — tak ostatecznie zerwał z 
przeszłością, że nie kosztuje go nic... ta 
komedia!... Pomyśialem wreszcie, że 
wstrząs, którego doanal!... może tak od
działał na jego mózg, iż zatracił już po
czucie własnej jaźni... żc sam myli się... 

ROZDZIAŁ LII. 

D o m y s ł y I r y , 
Rozpoczęła w te słowa: 
— Tak jest... stało się coś ważnego. 

Opowiem wam... bo i tak musicie go zo 
baczyć... 

— Kogo?! — Lena drgnęła, 
— Otóż w tem sęk, że ja sama nie 

wiem... Jego i nie jego!.. Jest tu czło
wiek, który — kiedy nań patrzę — wy
daje mi się Romanem, z twarzy, posta
wy, ruchów, a kiedy mówi o sobie, wy
daje się kimś innym!... i nie wiem sama, 
czy mówi prawdę, czy też gra rolę innej 
osoby... gra, jak pierwszorzędny artysta 

Stali, ciągle wpatrzeni w nią cieka
wie. 

— Siadajcie... bo to długa historja! 
Wytężywszy słuch, pochyleni ku nie), 

jakgdyby obawiali się uronić choćby je 
dno słowo, wysłuchali w milczeniu opo
wieści o tragicznem zdarzeniu w górach 
o nieznajomym, który nieszczęśliwy przy 
padek opłacił bezwładem w nogach, o 
jego niezmiernem podobieństwie do Ro
mana i dziwacznem zachowaniu, które 
stanowiło dla niej dręczącą zagadkę. 

Gdy skończyła opowieść, zapanowa
ło długie milczenie. 

Tro;e =łuchaczy spoglądało po sobv 
wzajem, nie wiedząc, co mają myśleć o 
całej tej sprawie. Wreszcie dr. Radwan 
przerwał milczenie.r Postanowił dokład
nie wybadać irę, aby zprjentować się w 
chaosie wrażeń, któremi powiało na 
nich ou jej opowieści. 

— Rozważmy rzecz po kolei, Iro. 

nie pamięta, kim iest... że oszalał... Taki 
w pierwszej chwili, to ostatnie wydało 
mi się najprawdopodobniejszem. 

— I cóż uczyniłaś wtedy? 
— Patrzyłam nań długo... w milcze-

m... 
— A on? 
— Patrzył na mnie. 
— Jaki miał wyraz oczu, twarzy? 
— Wyraz zdziwienia. 
—A więc nie był to wyraz lęku, nie

chęci?... 
— O, nie!... wcale niel... Poproslu 

zaciekawienia i nawet sympatji, 
— Cóż odpowiedziałaś mu? 
— Był chory... było mi go żal... Po

stanowiłam przedewszystkiem... uszano
wać jego wolę— zdrową, czy szaloną, 
kapryśną, czy opartą na jakicmś^ posta
nowieniu głębszem, stałem... Zebrałam 
wszystkie siły — udałam, że mu nie 
wierzę i... poprosiłam, aby mi pozwolił 
porozmawiać ze sobą. 

— A on... co na to? , 
— Miałam wrażenie, że się ucieszył 

Rozmawialiśmy godzinę całą... A raczej 
on mówił, ja słuchałam.., 

— Co mówił?. 
— Opowiadał o sobie... 
— Co mianowicie? 
— Ach!... niepodobna spamiętać 

wszystkiego... Zresztą poznacie go... za 
pytacie sami... Mówi tak chętnie o swo 
ich przeżyciach... o rzekomych swoich 
przeżyciach... 

— Jakto... rzekomych? 
— Oczywiście!..- Jeżeli bowiem jest 

Romanem — to jego opowieści o rodzi
nie, o dzieciństwie, o podróżach zamłodu 
— wszystko to nic godzi się z tem, co 
my wiemy... jest fantazją!.,, rolą wyuczo
ną... albo raczej... jest opowieścią cu
dzych, znanych mu przeżyć. 

— Nie rozumiem!.. Czyich przeżyć? 
— Otóż tu jest rdzeń sprawy... Po 

każdej ~o.;mowie z n'm coraz bardziej 
przychodziłam do tego wn'osku... 

— Do jakiego wniosku? 
— Ze... poprostu. zdawszy sob'e 

sprawę z tego, iż jego przyjaciel zgi

nął — wziął na siebie Jego rolę i opo
wiada... przeżycia tamtego. 

— A!., to byłoby możliwe — zauwa
żył Radwan. 

Lena zapytała: 
—- W'ęc mówiłaś z n'm częściej? 
Ira utkw>ła w niej wzrok- W treść' 

jej pytania, w tonie głosu wyczuła Ja
kiś cień zazdrości — uśmiechnęła s'e 
m'mowoH. zwycięsko — odparła niemal 
wyzywająco. 

— Rozmawialiśmy ze sobą tego 
dnia... 1 następnego... wczoraj i oneg-
daj... po kilka razy., godzinami całemi... 
Zawarliśmy przyjaźń... tak!... serdeczna 
przyjaźń... On jest tu samotny... Uwa
żam się za jego opiekunkę... Dz'ś tylko 
nie widzieliśmy się jeszcze, bo... czu
łam się źle... miałam migrenę-.. A i on 
chdal zrob'ć wycieczkę.. 

— Jakto, wycieczkę? — spytała pa
ni Barbara... Przecież nie włada noga
mi... 

— Doktór przysłał mu zamówiony 
dla niego wózek..., przez chłopca góral
skiego, który powiózł go brzegiem je
ziora ku przystani naprzeciwko... Cie
szył się bardzo na myśl o tej wyciecz
ce... 

Radwan podjął indagację na nowo: 
— A czy opowiadał o swoim przy

jacielu? 
— Niew'ele... właściwie zapewnia, że 

n'e była to długa przyjaźń... b y ł a raczej 
p r z y i ź ń przygodna... Poprostu spotkał 
tamtego w Alpach... gdzieś w hote lu-
obaj udawali sie na szczyt Jungfrau..-
Jako turyści przypadli sobie do serca..; 
Związało ich jeszcze jedno... Oto obaj 
są zwolennikami tego nowego między
narodowego języka... zapomniałam naz* 
w y ? 

— VolapUck? 
— N'e... inaczej!-. Mówi. że Vola' 

piiek upadł ptzed trzema laty, gdy zja
wił się ten n o w y jezyK. 

•— Esperanto! 

(Ciąg dalszy iutro). 



Egon Erwin Kiscb. 

S P O W I E D Ź K A T A 
(lu). „Dawniej miałem kawiarnię, a 

moim dostawca mleka był Karol Sec-
linger, ówczesny kat Wiednia 1 mle
czarz. Dnia 13 kwietnia 1894 roku przy
szedł do mnie ' pyta, czy chciałbym z 
nim pojechać do Galicji na egzekucję, 
bo jestem silny i mógłbym mu się przy
dać. Pojechałem. Wynagrodzenia żad
nego nie dostałem, tylko na podróż i u-
trzymanic. Zajęcie to bardzo mi się 
spodobało. Następnego dnia powiesiliś
my w NOwym Sączu jakiegoś rzeźnlka, 
nazywał s'ę Fargacz, silny chłop, wie
lokrotny morderca i sutener. 

Czy było mi przykro?... Dlaczegóż 
n'by?... Ani trochę!... SeeUnger pokle
pał mnie po ramieniu i powiada: 

— Miałem już wielu pomocników, 
ale tak'cgo jak ty jeszcze n'e miałem..-

Rozjeżdżałem z nhn po całej Austrji 
na wszystk'e egzekucje, byliśmy w 
Brn'e, w Grazu. Kawiarnię miałem w 
dalszym ciągu ' od Seelingera żadnego 
wynagrodzenia nie brałem. Robiłem to. 
wie pan, dla sportu... Seeł'nger umarł 
w 1899 roku. Na mvśl mi nawet nie 
wpałdo. żeby skarać się o jego stanowi
sko. Pewnego dnia otrzymuję list od 
radcy policyjnego Ratt;r — który 
często zachodził do mnie do kawiarni — 
żebym go odwiedził w komisariacie. Za
czął mnie wypytywać, czy to prawda, 
że pomagałem nieboszczyków' Seel'n-
gerowl przy egzekucjach, kiedy to było 
' gdz'e, a ja mu odpowiadałem na wszy
stkie pytania. Gdy skończyłem, rzekł 
mnie: 

— Dlaczego pan n'e składa oferty, 
na stanowisko kata, panie Land?... Ka
wiarnia to nie interes dla pana... 

I miał rację. W kawiarni to zawsze 
kłopot, awantury, a ja pragnąłem ciche
go, spokojnego życia. 

— Tak, panie radco, — odparłem — 
chętniebym został katem, ale Jestem już 
chyba za stary, ministerstwo sprawie
dliwości n'e zatwierdzi pewnie oferty 
45-Ietnicgo petenła. 

Radca Rattay kazał mi przysłać do
kumenty I przyrzekł, że sam już to 
wszystko załatwi. W lutym 1900 roku 
zostałem zaprzysiężony jako „kat k. k. 
sądu okręgowego w Wiedniu". Pensja 
moja \vynos'ła 140 koron m'c§ięcznic i 
HO koron ekstra za każdą egzekucję. 
Już zaraz na początku miałem bardzo 
wiele roboty, albowiem od śmierci po
przedniego kata wstrzymane zostały 
wszystkie wyroki śmierć'. 

— Może pana zaciekawić fakt, że 
ostatn' delikwent, którego wieszałem 
Jako pomocn'k kata. był również pierw
szym m°'m delikwentem, gdy występo
wałem Jako kat samodzielnie. A było to 
mianowicie tak: w kwietniu 1899 roku 
Dojechałem wraz z Seelingerem do Ru-
dclfswerthu, gdzie mieliśmy w h s z a ć 
cyga«a. Nazywał się on S>mon Hcld. 
Popełnił sześć morderstw. W nocy 
Przed egzekucja pros'l, aby zawezwa
no sędziego śledczego, gdyż chce podać 
nazwiska swych kompanów. Wymienił 
kilka nazwisk. Ale n'c wierzono mu i n'e 
odroczono egzekucji- Na wszelki wypa
dek zatelegrafowano do Wiednia, skąd 
nadeszła odpowiedź, aby egzekucji nie 
wstrzymywać. W godzinę potem przy
stąpiliśmy do wykonania wyroku, już 
zarzuciłem mu pętlę na szyję, gdy na
gle nadjechał urzędnik z depeszą, w 
której oznajmiano, iż skazany został 
ułaskawiony. Pojechaliśmy wiec do do
mu. Cygan po kilku tygodniach uzyskał 
zezwolenie na otrzymanie skrzypiec. 
Koledzy dostarczyli mu tego instrumen
tu, a wewnątrz ukryli sznur, przy po
mocy którego więzień wydostał się na1 

wolność. W kMka miesięcy potem doko
nał nowego mordu rabunkowego, został 
' łapany ' Już bezapelacyjnie skazany na 
śmierć. 

W len sposób pierwszym moim de
likwentem był skazaniec, któremu raz 
Już zarzucałem pętlę na szyię. Pierw
szy ten wyrok wykonałem bez zarzu
tu, po 45 sekundach delikwent już nie 
*ył. To było 3-FO marca 1<?00 roku. za
czekaj pan chwileczkę, dla pewność' 
sprawdzę w książce". 

Pozostałem sam w wartown' straży 
ogniowej. irdzi r t toczyła s'e powyższa 
"ozmowa. Wartownia ta jest jertnocześ-
•'Je prv , "" , ' ' ' om mieszkaniem kata, od 
W>r'. piW nie stroni, lecz, wręcz prze-

j ciwnie, każdy szczyc' s'ę tą znajomo
ścią: 

— Czy wiesz z kim dzisiaj rozma
wiałem?... Z katem z Wednia . 

Po chwili Land przyniósł wielką 
I księgę z fotografiami ' wycinkami z ga-
j zet, w których mowa jest o wyrokach 
sądów doraźnych. 

Kat wiedeński szczyci się m'edzy 
innem' straceniem pułkownika Cezarego 

| Dattisfiego, wielkiego patrioty włoskie
go, który zginął na szubienicy w 1916 
roku. Land z uznaniem mówi o Jego za
chowaniu się w ostatnich chwilach. Bez 
drgnienia powiek pozwolił zarzucić so
bie na szyję sznur ' zanim wysunięto 
mu stołek z pod nóg zdążył jeszcze za
wołać: 

— Evvlva litaltał 
Tego samego dnia stracony został 

również drugi irredeutysta, kapitan 
włoski doktór F'nzl. Przed wojną dr-
Finzi był urzędnikiem k. k. sądu austra-
ckiego i z racji swego stanowiska nieraz 
asystował przy egzekucjach, wykony
wanych przez Landa. N'e przeczuwał 
wówczas, że sam wpadnie k'edyś w rę
ce kata. Gdy Land przybył do Tryentu 
na dwa dni przed podwójną egzekucją, 
prowadzono właśnie obydwuch po
wstańców ostatni raz na przesłuchanie. 

— Przybył już kat z Wednia! — za
wołał BaUisti do swego przyjaciela. 

— Już go widziałem! — odparł dr 
Finzi- — Jest to mój stary znajomy. 

Była to ostatnia rozmowa tvch 

dwuch bohaterskich powstańców wło
skich. Za stracenie Battist'ego Land 
otrzymał 560 koron. 

— Kawałki sznura na którym powie
szono Battisticgo były bardzo poszuki
wanym artykułem..; Ale to wszystko 
był jeden wielk' „szwindel". N'e wolno 
mi sprzedawać sznura, używanego do 
egzekucji. Jestem przecież zaprzysiężo
nym urzędnikiem. Mo' pomocnicy robią 
oczywiście świetne interesy z rożnem' 
sznurami, tylko oczywiście n'e z praw
dziwym sznurem, używanym przy eg
zekucji- Naprzykład „sznura Bat^stie* 
go" sprzedano conajmniej z 20 metrów. 
Ale prawdziwy kawałek tego sznura 
może pan zobaczyć tylko u mn'e 

• MlItllMM MII,I III,,'ililllllltl Mliii 

Buntowniczy „manifest" futurystów 
Nieubłagana walka z przeszłością. „Spalimy biblioteki, zatop mv 
piwnice muzeów. - Sławimy ruch, niepokój, szybkość i rytm". 
HASŁEM NASZEM: „BURZYMY, TWORZĄC". 

(r) W roku 1909 narodził się w litera
turze kierunek, zwany futuryzmem. Na-
rodził się, jako bunt przeciwko strur'e-
szałym. stęchłym formom szablonu Pi
sarze grupujący się w redakcji miesięcz
nika ..Poezja" wychodzącego w Medio
lanie, lir. NoHles. S. Ferrari. O. Ludni, 
F. Marinetti. Gabrjel d'Annunzio, R. de 
Gourmont. R. Dario, Roberto Bracco i 
inn1 rzucili wyzwanie wszystk'm uzna
nym wielkościom w literaturze. 

Ich bron'ą była doprawdy piękna po
ezja, która drukowano na łamach mie
sięcznika, Pokazali on' że w nowe formy 
można wlać takie same piękno, jak w 
formy stare. Ale były to Jeszcze nie
śmiałe próby i zamarły całkowicie wTiz 
z wybuchem wojny światowej-

Futuryzm odrodził się dopiero w ro
ku 1919. Odrodził się we Włoszech, a 
narodził w innych krajach europeisk'ch-
Przewodził, temu ruchowi Marinetti. Pi-
snrz niezwykle utalentowany, głosił ha
sła odrodzenia już n'e tylko w literatu
rze, ale w całem życiu społecznem. 

— „Mv. futuryśc', ludzie przyszłości, 
podejmujemy walkę w im'ę tej przyszło 

! śc', — pisał wówczas Mar'nctti. — Ser 
ca nasze karmią się °gn'eui, nienawKcią, 
szybkością. Stojąc na rubieży świata, 
rzucamy naszą wzgardę gwiazdom. 
Wzniecimy ogólnoświatowy bunt. Chce
my uwolnić świat od niezliczonych mu
zeów, a raczej o j niezliczonych cmen
tarzy. Muzea — to cmentarze. Podo
bieństwo rażące w tem. że tu i tam po
nuro stykają się łokciami ciała dla sie
bie nieznane. Muzea — to sypialnie pu
bliczno, gdzie zadrzemały na wieki, 
bok przy boku. istoty częstokroć sobie 
wzajemnie nienawistne. 

„Przecież waszych bliskich umarłych 
odwiedzacie raz do roku tylko- Odwie
dzajcież i te cmentarze sztuki raz do ro
ku. Zrozumiemy to. Ale aby dzień w 
dzień obnosić po muzeach nasze smut
k i nasze niepokoje, naszą wątłą odwagę, 
na to nie zgodzimy się. Czemu chcecie 
się zatruwać trucizną przeszłość'? Od
prowadźcie nieboszczyka na miejsce. 
A w literaturze, sztuce n'e chcecie o u-
marłych zapomnieć? Ciągle do nich po
wracacie, by brać ich za wzór. Czyż n'e 
można sobie powiedzieć, że to, co było 

mu 'CIII 

Bieda każe oszczędzać. 
Jiobictu ausfrfacftie aastnnawiafą się, faft *ra>iq-

%aŁ koniec % fóoiiceam. 
(lu) W Wiedn'u istnieje towarzystwo 

ekonomiczne, którego członkami n'e są 
profesorowie, ekonomiści ' uczeń', lecz 
zwykli śmiertelnicy, przeważnie gospo
dynie. Towarzystwo to urządza od cza
su do czasu zebran'a, w czasie których mówcy dowodzą, jak'e korzyść' daje 
oszczędność. 

Oszczędzanie to niewątpliwie zaleta 
bardzo piękna, ale zarazem bardzo 
względnia. Oto naprzykład znana była 
swego czasu artystka Magdalena Corot. 
Cieszyła się w'elkiem powodzeniem, o-
trzymywała bajeczne honoraria, nic 
więc dziwnego, że pieniądz n'e odgry
wał dla niej żadnej roli. Po wyjściu za-
mąż namów'? ją mąż by oszczędniej wy
dawała pieniądze i zaproponował Jej co
dzienne zapisywanie wydatków do ksią
żeczki- Artystka poważnie zabrała s'ę 
do tej czynności i po tygodn'u z w'ełką 
dumą pokazała mężowi książeczkę roz
chodową, w której wypisane były na-
stęnujace pozycje: 

1 grudnia — pęczek marchewki 
pudetko papierosów 
rożne 500. 

2 grudnia — clileb 
kucliarce ni rynek 
żebrakowi 
różne 

Zdziwiony małżonek 

25 cent. 
1.50 cent. 

- franków 
40 cent. 

2.50 cent. 
20 cent. 

475— franków 
s/konstatował, 

wiedeńskiego, skarżyła s !ę na skąpstwo 
swego wysokiego opiekuna: początko
wo dawał jej na życie „zaledwie" 20.000 
guldenów na rok. Lecz stopniowo pod
wyższył jej pensje do 100.000 guldenów, 
n'e licząc cennych prezentów, powozów, 
koni i pięknie urządzonego pałacyku. 

Wracając jednak do wiedeńsk'ego 
towarzystwa ekonomicznego, zaznaczyć 
wypada 'ż hasło oszczędzania znalazło 
w stolicy austriackiej wielk' posłuch. Na 
Koertnerstrasse zamknęły ostatnio swe 
podwoje wszys tko slklepy. handlujące 
przedmiotami zbytku. Sklepy jubiler
skie, składy futer, magazyny mód — 
św'ecą pustkami. 

W okolicach Wednia istnieje od wie
lu lat arystokratyczne i drogie sanator-
jum, które ściągało najbogatszą kliente
lę z całej Austrji. Przed kilku dniami w 
pismach doniesiono, iż sanatorjum to za
myka się z powodu braku bogatych kl'-
Jentów, Codziennie stolica austrjacka 
dowiaduje s'ę o nowych bankructwach 
I krachach przemysłowych. Codziennie 
zwalnia się w biurach i fabrykach ty
siące urzędników l robotników. Co cl 
ludzie robią, z czego żvją? Większość 
z nich zajmuje s'ę handlem domokrąż
nym lub ulicznym. Wśród 1'cznych 

""r ' '^ił«»;r nh«imń»^r^b sprzedawców tanich grzebieni, skarpe-
?f ,?0zyQll "?6łne, . °ie}m0wa,a 8 ł r 0 , e ' tek, wiecznych piór I szalików spotkać 
bieliznę, biżuterie i t J m o z n a w l c l u wczorajszych buchalte-

Jak widać f . P " ^ 2 ^ ' t ó w . ekspedientów i urzędników, 
swój punkt widzema na kwestję osz- J . . . . . 
czedności. Faworytka cesarza atistrjr ? N«c więc dziwnego, że w takich wa-
ckiego Franciszka Józefa II, oan ' Wikach hasło oszczędzania zyskało w 
Scluatt, madame Pompadour dworu Austijl wielką populara 

wielkie w ubiegłym stuleciu, niekoniecz
nie jest wielk'e w naszym w'eku. Cze
muż nasz wiek nie może stworzyć no
wych form w sztuce, jeśli tworzy nowe 
formy w życiu społeczeństw?" 

i futuryści porwali za sobą wielu, 
wielu ludzi. Rok 1921. 22 i 23 — to lata 
najbujniejszego rozkwitu futuryzmu. Ale 
nagle wszystko zamarło. O futurystach 
przestano mówić- Futuryści przestali 
istnieć. Futuryzm zginął-

Czy jednak istotnie? Oto przed k'Iku 
dn'ami miesięcznik „Poezja" przyniósł 
w'elki „manifest" wodza futurystów 
Marinetti'ego. Marinetti jest już człon
kiem akadcmji włoskiej, ale nie sprzenle-
rzył się głoszonym przez się hasłem. 
W man'feście tym, który zaw'era wez
wanie do poetów i lUeratów całego 
świata, znajdujemy interesujące uzasad
nienie zwycięstwa 'de' futuryzmu we 
wszystkich przejawach życia społecz
nego. Marinetti twierdzi, że futuryści 
zwyciężyli, albowiem, m'mo, że we 
wszystkich krajach, poza Italją. nazwa 
ta przestała istnieć, to jednak wszystko, 
na co patrzymy, czem się zachwycamy 
— to wszystko jest przejawem Ide' fu
turystycznej i zwycięstwem futuryzmu, 

— Pamiętajcie — pisze Mar'netti — 
Jakie głosiliśmy hasła Sławiliśmy szyb
kość, dźwięk l rytm. Wołaliśmy o nowe 
formy. Proszę posłuchać nowoczesną 
muzykę. Proszę przeczytać wiersze 
wartościowego poety. Proszę spojrzeć 
na pracę zdolnych architektów- Proszę 
zapoznać się z nowemi prądami w bu
downictwie, malarstwie, rzcźb'e- Czy 
n'e jest to wyrazem tych haseł, które 
głosiliśmy od przeszło dwudziestu lat? 

„Spalimy biblioteki. Zatopimy piwni
ce muzeów- Zwalimy fundamenty sza
nownych grodów. A gdy s'ę zestarze
jemy, niechaj przyjdą młodzi ł silniejsi, 
aby rzucić nas do lamusa. 

Jeszcze czeka nas praca dalszego 
przeobrażenia świata. Pierwiastkami 
współczesnej twórczości powinny być 
odwaga, śm'ałość i bunt. Dotychczaso
wa sztuka uwielbiała zr.dumany bez
ruch, ekstazę I sen — my pragniemy 
wynieść ruch zaczepny, niespokojną 
bezsenność, krok rytmiczny, skok l 
pięść. Opiewajmy piękno szybkość'. Au
tomobil ryczący i dyszący wybuchem 
jest piękny, piękniejszy n'ż Venus z Mi
lo. Niema piękna poza walką. Niema ar
cydzieł bez zaczepności. Czas i prze
strzeń umarły. Żyjemy już wśród abso
lutu, albowiem stworzyliśmy wieczną 
szybkość- Oplewaimy wielkie tłumy, 
poruszane pracą, uciechą czy buntem. 
I burzmy — tworząc. Niszczmy stare, 
tworząc nowe formy życia." 

Oto nowy „manifest" wodza futuryz
mu. 
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W m o r z u p r o j e k t ó w 
Pod tym tytułem pisze ostatnio „Prze 

gląd Sportowy" na temat reformy roz
grywek o mistrzostwo piłkarskie. 

Interesują mnie w tej chwili nastę
pujące wywody: 

„O wspomnianej przez nas rozbież
ności poglądów w poszczególnych okrę
gach świadczy dobitnie memorjał K.O. 
Z.P.N., w którym Związek ten wypowia 
da się wogóle przeciwko istnieniu Ligi 
i poleca swym delegatom głosować za 
jej rozwiązaniem, oraz za przywróce
niem stanu rozgrywek z r. 1926, przy 
równoczesnem wprowadzeniu aż trzylet
niej karencji dla graczy. Projekt ten, 
aczkolwiek niewątpliwie bardzo radykał 
ny, jest zdaniem naszem w każdym ra
zie lepszy od wszelkich koncepcyj — po 
zostawienia dotychczasowego stanu rze
czy, względnie odkładania reformy na 
okres dwu czy trzech lat". 

Otóż, pragnę w związku z tern wypo 
wiedzieć kilka zasadniczych i ogólnych 
uwag, jako jeden z tych, który pierwszy 
na Walnem Zebraniu P.Z.P.N. w ub. ro
ku, postawił kwestję sanowania stosun
ków piłkarskich jasno i bez ogródek. 

Z góry zaznaczam, że projekt K.O.Z. 
P.N. dotyczący zmiany rozgrywek, nie 
rości sobie pretensji do nazwania go ide
alnym i punktutatorskim. Na pewne 
szczegółowe a nie istotne, zmiany, jes
teśmy gotowi się zgodzić. Nie łączymy 
go z kwestją zaufania.. 

Jest on natomiast wynikiem całkiem 
jasnego i logicznego rozumowania. Sko
ro cała zdrowa opinja sportowa upatru
je w Lidze przyczynę zła, skoro się po
wiada, że „Liga jest powodem wszystkie 
go najgorszego", że „reformy, tej praw
dziwej reformy od podstaw, tej operacji 
usuwającej źródło zła w sposób radykal
ny Liga we własnym zakresie, przepro
wadzić dzisiaj nie jest już w stanie", i że 
„klucz do rozwiązania sprawy, leży je
dynie w rakach P . Z . P . N - U , to należy — 
mojem zdaniem — Ligę jako odrębną jed 
nostkę organizacyjną zlikwidować. Jeśli 
się powiedziało A, trzeba powiedzieć B. 
i Z. 

I to muszą powiedzieć sobie okręgi, 
bo one są właśnie tym P.Z.P.N-em, a nie 
Zarząd P.Z.P.N. który jest tylko ich 
emanacją! 

Projekt K.O.Z.P.N. idzie w wybitnie 
po tej lmji. 

Tylko w ogólnych rzutach powtórzę, 
to co już niejednokrotnie mówiłem i pi
sywałem. 

Co nam przyniosła Liga? 
1) niewątpliwe obniżenie klasy pił

karskiej i to nie tylko klubów ligowych 
2) zmniejszenie ilości spotkań zagra

nicznych. 
3) skurczenie się frekwencji publicz

ności. 
4) finansową ruinę wszystkich klu-

Międzynarodowy turniej 
hokejowy w Krynicy. 

W międzynarodowym turnieju hoke
jowym w Krynicy, który zgromadził 
drużyny: AZS-u warszawskiego, BKŁ 
(Budapeszt), Brandcnburger SV, Wiener 
i:'islauf Verein, Cracovię i Krynickie 
Tow. Hokejowe, drużyna wiedeńska 
Wiener Eislauf Vercin zremisowała z 
Brandcnburger 1:1, zaś BKE(Budapeszt) 
zwyciężył po ciekawym przebiegu gry 
Cracovię 3:0. 

W dniu wczorajszym odbył się emo
cjonujący mecz między zespołami pol-
skiemi AZS-em i Cracovią, który przy
niósł wynik remisowy 1:1 (0:0, 0:0 1:1). 

Mecz toczył się ze zmicnnem szczę 
Ściem przyczem dla Cracovii bramkę 
zdobył Nowak, zaś dla AZS-u Twardo. 

Po tych meczach do dalszych gier 
z I-cj gnfpy zakwalifikowały się zespo
ły: Wiener Eiskmf Verein i Brandcnbur
ger, zaś z ll-ej BKE (Budapeszt) i AZS 
(Warszawa). 

bów, przedewszystkiem klubów ligo
wych, mimo iż niemal głównym powodem 
powstania Ligi, była nadzieja, polepsze
nia położenia materjalnego kilkunastu 
klubów. 

5) zanik moralnych wartości, brak 
ambicji i etyki, brutalność, bijatyka, ko
rupcja, afery, słowem zaprzeczenie idei 
sportowej, mającej służyć zasadzie wy
chowania fizycznego i moralnego mło
dego pokolenia. 

6) zawodowstwo. 
Czy mam przytaczać dowody? Każdy 

nieuprzedzony w duchu to przyzna! 
A co spodziewa się dać projekt K.O. 

Z . P . N . ? 
1) Usunięcie Ligi, jako okręgu ekste

rytorialnego, i przywrócenia stanu przed 
rozłamowego z pewnemi koniecznemi 
zmianami, wywoła bezspornie podniesie 
nie się poziomu piłkarskiego wszystkich 
klas. Byłe kluby ligowe podciągną do
tychczasową A klasę, a te siłą rzeczy B. 
i C. klasowe kluby, 

2) Wszystkie okręgi bez względu na 
ich siłę organizacyjną i sportową będą 
brały udział w identycznych rozgryw
kach. Każdy okręg będzie mógł uczestni
czyć w rozgrywkach międzyokręgowych, 
czego dotychczas nie ma. 

Skorzystają zatem na tym projekcie 
nie tylko silniejsze, ale także okręgi słab 
sze, szczególnie kresowe, które dotąd za
wsze się żaliły na odosobnienie. 

3) Zniknie absurdalny zakaz konku
rencji, obliczony wyłącznie na obronę o-
sobistych interesów materjalnych pew
nych tylko klubów ligowych, 

4) Stan finansowy klubów okręgo
wych znacznie się poprawi, sport piłkar

ski spopularyzuje a przez to, same okrę
gi materjalnie się podniosą. Dotąd bo
wiem walczą skutkiem odrębności or
ganizacyjnej Ligi, z deficytami. 

5) znikną, a przynajmniej do rzadko
ści należeć będą, wszelakie gorszące a-
fery, związane z kwestją ratowania się 
przed spadkiem, ponieważ powrót do 
ligi okręgowej nie będzie nastręczał 
wielkich trudności. 

6) Zlikwidowanie Ligi, tej słusznie naz 
wanej „Izby Lordów", wpłynie uspaka
jająco na dotychczasowe przesadne i 
niezdrowe ambicje niektórych klubów, 
które w obawie przed spadkiem, ucie
kają się do handlu zawodnikami, prze
kupstw i t.p. środków ratunkowych. 

Z kwestją zmiany systemu rozgry
wek, łączymy również kwestję zlikwido
wania zawodowstwa. 

Jakkolwiek proponowany przez K.O. 
Z.P.N. system rozgrywek niewątpliwie i 
tę sprawę do pewnego stopnia czyni 
mniej niebezpieczną, uważam, że dla zu
pełnego oczyszczenia atmosfery i przy
wrócenia możliwie wzorowych stosun
ków, należy — o ile zawodowstwa wpro
wadzić się nie chce — uniemożliwić ka-
perowanie graczy. Ono bowiem daje po
le do największych nadużyć. 

I tutaj nie będę się spierał o okres 
lat: dwa lub trzy ma trwać zakaz udzio-
lania wykreśleń i zwolnień. 

Zdaję sobie sprawę z tego, że projekt 
i e n może skrzywdzić niektórych zawód-j 
ników, ale na to nie ma radyl Tam, gdzie 
lasy płoną, nie czas róż żałować. Wyż
szym ponad interes jednostek, jest inte
res ogólno-społeczny, interes moralny. 

Zyskujemy atoli na tern: 

Kto „udekorował" p. Soederlunda? 
A śecinak o d z n a k a POS w i d n i a ł a 

n a k l a p i e sgoScia s i w e d z k i e g ® . 
Podana przez nas wiadomość o „ude

korowaniu" prezesa FIBY red. Soeder
lunda złotą odznaką POS. wywołała w 
sferach sportowych zrozumiałe wraże
nie. Przeprowadzone zostało śledztwo, 
które stwierdzić ponoć miało brak ja
kiejkolwiek winy ze strony prezesa Ba
ranowskiego. 

Z drugiej jednak strony organa śled
cze w tym wypadku Z.Z. względnie też 
PUWF. nie mówią nic o osobie która 
„nadała" prezesowi Soederlundowi P.O. 
S. 

Cieszylibyśmy się niezmiernie, gdy
by niefortunnym „dekoratorem" okazał 
się kto inny, a nie człowiek stojący na 
czele naszej najwyższej magistratury 
.pięściarskiej. Informacje nasze pochodzą 
jednak od osoby stojącej blisko zarządu 
Z.Z., chyba dobrze w tej sprawie poin
formowanej. 

Cz-.ść prasy stołecznej staje niespo
dziewanie w obronie prezesa Baranow
skiego, podając jako ważki argument, że 
p- Soederlund w i v.::naniu nie miał je
szcze odznaki P.O 5., a dopiero w Lodzi 
figurowała ona w klapie jego maryiarki 
Kolegów naszych wprowadzono widocz
n i e v b\ąd, gdyż siwierdzić możem; po
nad wszelką wątpliwość, że odznrkę ią 
nosił p. Soederlund w klapie już w chwili 
przyjazdu do Łodzi, naco zwróciliśmy u-
wagę witając go na dworcu łódzkim. 

Kwestję, gdzie i przez kogo „udeko
rowany" został prezes Soederland wy
jaśnić mógłby najlepiej p. Śmiglak, który 
jako przedstawiciel P.Z.B. towarzyszył 
reprezentacji Szwecji w czasie jej podró 
ży do Inowrocławia i Łodzi. Prawie nie-
możliwem jest aby uwagi jego uszedł 
szczegół rzucający się odrazu każdemu 
w oczy. Czekamy więc na wyjaśnienia.. 

Nowy Rok na boiskach śląskich 
W Nowy Rok odbyło się na Śląsku 

szereg towarzyskich spotkań piłkarskich 
a mianowicie: 

IFC — PREUSSEN (ZABRZE) 5:0 (4:0) 
Mistrz Śląska wystąpił bez Goerli-

tza, Kaziimierczaka i Joszkiego, przy
czem miejsce ich zajęli byli zawodnicy 
IFC, a obecnie Wawelu krakowskiego 
Herisz i Sośnica. 

Przewaga gospodarzy trwała przez 
cały czas moczu. 

Bramki uzyskali: Herisz (2), Wili-
mowski (2) i Pośpiech (1). Sędziował p. 
O ryz. 

RUCH (W. HAJDUKI) - ZJEDN. 
PRZYJACIELE SPORTU 3:1 (1:0). 

Ligowcy przystąpili do gry w osłabio 
nym składzie, mimo to uzyskali zasłużo
ne zwycięstwo. Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: Gcniza, Dziwisz i Cieślik. 

K. S. CHORZÓW — SKODA (BIEL-
SZOWICE) 7:1 (4:0). 

„Azotowcy" znajdują się obecnie w 
znakomitej formie i uzyskali wysokie 
zwycięstwo bez większego wysiłku. 

Bramk idla Chorzowa uzyskali: Wol
ny (4), Bartodziej (2) i Pierzchała (1). 

POGOŃ (NOWY BYTOM) — ŚLĄSK 
(ŚWIĘTOCHŁOWICE) 0:2 (0:0). 
Obie bramki uzyskał Gott. 

POCZTOWE P. W. (KATOWICE) -
Ż. K. S,5:l (3:1). 

W spotkaniu tern wykazali pocztow
cy bardzo dobrą formę. 

NAPRZÓD (LIPINY) — AMATORSKI 
K. S. 3:2 (3:1). 

Goście z Lipki przeważali niemal 
przez cały czas meczu i odnieśli nikłe 
zwycięstwo tylko dzięki bardzo ofiarnej 
grze przeciwnijfa. 

1) uspokojenie i odprężenie gorącz
kowej sytuacji w pilkarstwie, 

2) kluby zdane tylko na własne siły, 
skierują pracę w głąb i oprą się o włas
ny narybek, przez co zyskują młodsze 
drużyny, dotąd zaniedbywane. 

3) kluby obrócą zaoszczędzone pie
niądze (przez wstrzymanie wypłat gra
czom) na pracę wewnętrzną, sprowadza
nie trenerów, czy drużyn zagranicznych, 
przez co podniesie się poziom naszego 
piłkarstwa, 

4) kluby A. B. i C klasowe przestaną 
drżeć o swych wychowanków i przesta
ną pracować dla innych a poświęcą się 
tem lepszemu ich wychowaniu i wyszko
leniu. 

5) wzrośnie znacznie stan etyczny i 
moralny graczy, którzy przestaną szan
tażować kluby w obawie przed konku
rencją młodego narybku i niemożności 
sprzedania swych umiejętności piłkar
skich przed upływem trzech lat, 

6) znikną rekiny klubowe, trudniące 
się — kosztem grosza publicznego, niby 
komiwojażerowie handlem graczy i znik
ną z powierzchni życia sportowego 
„gwiazdy" i fałszywe „perły", dla któ
rych piłka tak długo daje rękojmię rege
neracji fizycznej, jak długo mogą ciągnąć 
z niej wysokie zyski materjalne. 

W ciągu tych dwuch lub trzech lat 
można się będzie zorjentować, czy kwa
rantanna ta stosunki ulepszyła i w ja
kim stopniu, poczem określi się dalszy 
plan działania. 

Tyle co do projektów. Teraz chodzi 
tylko o to , by W a l n e Zgromadzenie P.Z. 
P.N. u m i a ł o s ię z d o b y ć na o d p o w i e d n i e 
uchwały i by w morzu projektów nie u-
tonęło piłkarstwo polskie. 

To też okręgi muszą zrezygnować z 
ambicji bronienia i forsowania tylko 
„swoich"'projektów, a mieć na uwadze 
jedynie interes całości. 

Jakaś wspólna platforma porozumie
nia znaleść się musi, gdyż inaczej żaden, 
choćby najlepszy projekt nie uzyska wy
maganych statutowo 2/3 głosów, a wtedy 
pozostanie stan obecny, który jest nie 
do utrzymania. Toby zaś było najwięk
szą klęską i kompromitacją. 

Delegaci wystawiliby sobie tylko 
świadectwo ubóstwa. Zmiany bezwarun
kowo zajść muszą. O tem należy pamię
tać. Delegaci nie mogą dopuścić do zu
pełnego bankructwa ideowego piłkar
stwa polskiego. Osobiście mam wraże
nie, że delegaci zdobędą się na wyraz 
najlepszej woli i w gruntowny sposób u-
leczą chory organizm. 

Maksymiljan Statter. 

H o k e j na Ś l ą s k u 
Na Śląsku rozegrano w dniu wczoraj 

szym dwa spotkania hokejowe, a miano
wicie: Śląskie Tow. Łyżwiarskie — Sta
dion (Mysłowice) 0:0 i Ruch — Pogoń 
(N. Bytom) 1:1 (0:1. 1:0. 0:0). Bramkę 
dla Ruchu uzyskał Lorek, dla Pogoni — 
Hillman. 

Włochy-Niemcy 3:1 (2:1) 
Porażka niemieckiej reprezenta

cji footbaiowej. 
W Bolonji rozegrany został w dniu 

wczorajszym międzypaństwowy mecz 
piłkarski Włochy—Niemcy zakończony 
zwycięstwem drużyny włoskiej w sto
sunku 3:1 (2:1). 

Niemiecka reprezentacja wystąpiła 
w składzie zmienionym bez słynnego 
Hoffmana w ataku i zademonstrowała 
grę na bardzo niskim poziomie. 

Zawodom przyglądało sie około 50 
tysięcy widzów. 

W Monachjltm Włochy Północne po
konały Niemcy Południowe w stosunku 
1.0» 
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Hokeiści berlińscy 
walczyć będą z teamem 

Katowice -Kraków. 
W Katowicach ma b y ć rozegrany w 

czwartek dn. 5 stycznia mecz hokejowy 
między reprezentacją Berlina a zespo
łem kombinowanym złożonym z gra
czy Katowic i Krakowa. 

Drużyna kombinowana przypuszczal
nie będzie z ł o ż o n a z następujących za
rodników: Kowalski, Sokołowski, Mar-
chewczyk, Wołkowski, Arndt, Trytko 
i Mikuła. 

Drużyna Berlina wystąpi osłabiona 
brakiem Balia i Jaenecka. 

Hokej na lodzie 
w Poznaniu I we Lwowie. 
W Poznaniu odbył się w dniu wczo

rajszym mecz o mistrzostwo okr. klasy 
A między Wartą a Lcchją, który za
kończył się W y s o k i e m zwycięstwem 
Warty w stosunku 6:0. 

Pierwsze mecze hokejowe w Łodzi. 
Ł. K. S.—Triumph 6:0, Union Touring — S. K. S. 3:1. 

* * 
W e Lwowie odbył się w dniu w c z o 

rajszym mecz hokejowy między Pogo
nią a Ukrainą, który zakończył się 
Wynikiem 2:1. (1:0. 1:0, 0:1). Bramki 
dla Pogoni zdobyli Kuchar i Zimmer, zaś 
dla Ukrainy Trust. 

Pozatem w meczu hokejowym o mi
strzostwo Lechja pokonała tutejszy AZS 
w stosunku 5:0. 

Dalsze zwycięstwa 
kanady jeżyków. 

Kanadyjska drużyna hokejowa Ed- 1 

nruinton Superlors grała w sobotę i w nie 
dzielę w Bawarjl u S. C. Riessersee. W 
sobotę goście wygrali 3:1 i w niedzielę 
Do ciekawej grze 4:2 (4:1. 0 :1 . 0:0:) . 

W Insbrucku MUnchener E. V. prze
brał pierwszego dnia z tamtejszym Inns-
briieker E. V. wzmocnionym jedmak 
Harry Brownem (Edtuonton Superlors, 
Kanada) w stos.un.ku 0 : 4 . przyczem Har
ry Brown strzelił 3 bramki. 

Dookoła meczu 
Łfid2 - W a r s z a w a . 

Międzymiastowy m e c z hokejowy 
Warszawa—Łódź, który miał być roze
grany o godz. 12-ej na lodowisku Hele-
nowa, odbędzie się najprawdopodobniej 
ze względu na konkurencyjny mecz bok 
serski Łódź—Brno w niedzielę w godzi
nach wieczorowych. 

Jako przedmecz zostanie rozegrane 
towarzyskie spotkanie między Makabi 
» Triumfem. 

Kursy narciarskie 
w Łodzi. 

Zapisy na kursy narciarskie w 
Łodzi organizowane przez Ośrodek WE 
i P W już są przyjmowane. Zajęcia roz
poczną się z chwilą większych opadów 
śnieżnych przyczem odbywać się będą 
w środy i soboty o godz . 8—12-ej zaś 
w niedzielę i święta organizowane bę
dą dłuższe wycieczka w okolice pod
miejskie. Bliższych informacji udziela 
kancelarja Ośrodka W F i P W przy ul. 
11 Listopada 83, gdzie przyjmowane są 
również zapisy. 

Mistrzowie świata 
startować będą w Zakopanem 

W światowym zespole łyżwiarskim, 
iaki węgrzy zaprezentują nam na Igrzy
skach Zimowych .Makkabi" w Zakopa
nem bezsprzecznie na pierwszy plan 
Wysuną się mistrzowie świata: Aleksan
der Rotter i Olga Organ'sta. Nazwiska 
tych zawodników znane są dobrze w 
Polsce, gdzie startowali przed dwoma 
'aty. Oglądały ich tory Zakopanego, 
Krakowa i Katowic, gdzie swemi wspa-
n-afemi ewolucjami olśniewali tysiącz
ne rzesze publiczności. Przy blasku re
flektorów z zapartym tchem oglądano 
Produkcie mistrzów łyżwy, którzy 
swój kunszt jazdy doprowadzili do nie
bywale wysokich wyżyn, efektem c ze -
8o było zdobycie przez nich następnie 
najzaszczytniejszego tytułu mistrzów 
świata. To też start tei pary w Zakopa
nem, w uzupełnieniu doskonałej reszty 
zespołu węgierskiego jest niechybnie 
olbrzymia sensacją. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Łodzj pierwsze mecze hokejowe, aczkol 
wiek i tym razem pogoda nie dopisała. 

Na lodowisku ŁKS-u gospodarze 
zmierzyli się z Triumphem w walce o 
mistrzostwo klasy A. 

Wynik 6:0 (2:0. 1:0, 3:0) nie odpo
wiada przebiegowi gry. gdyż pokonani 
grali wcale nieźle i zasłużyli conajmniej 
na honorowy punkt. ŁKS mimo wyso
kiego zwycięstwa nie osiągnął swej wła
ściwej formy i wykazał duże braki, gra
jąc nierównomiernie. 

Należy jednak zauważyć, że był to 
pierwszy mecz czerwonych, do którego 
przystąpili oni baz należytego przygoto
wania. 

W drużynie Trhimphu szwankował 
szczególnie atak, wykazując duże braki 
w zgraniu. Pozatem większość zawod
ników nie mogła podołać szybkiemu 
tempu zawodów. 

Bramki dla ŁKS-u uzyskali Załęski 
(3), Król (2) i Rusinek (1). 

Sędziował p. Izrael. Publiczności 
bardzo mało. 

Drugie spotkanie o mistrzostwo ro 
zegrane zostało na lodowisku helenow-
skiem między Union - Touringiem a 
SKS-cm. 

Zwycięstwo w stosunku 3:1 odnieśli 
unioniści. będąc znacznie lepsi zwłaszcza 
w drugiej tercji. Przebieg spotkania 
dość interesujący. W pierwszej tercji 
utrzymuje się gra równorzędna. 

Obie drużyny zdobywają po bramce. 
SKS przez Szwarcbacha, Union — przez 
Olicensztajna. 

W drugiej tercji zwycięzca bezustan
nie „bombarduje" świątynię strzelców 1 
Glleenszteinowi udaje się zdobyć jeszcze 
dwie bramki. 

Trzecia tercja nie przynosi zmiany 
wyniku, mimo iż Unlon-Touring bez 
ustannie atakował. 

Sędziował Inź. Domaszewskf. P o 
pierwszych rozgrywkach o mistrzostwo 
w tabeli prowadzi ŁKS przed Union-
Tou ringiem, SKS-em i Triumphem. 

MISTRZ WIMBLEDONU POKONANY. 

Mfickenbrun we wspaniałej formie. 
Szeroklem echem odbiła się w naszej 

opwiji sportowej wiadomość o przyjeździe 
do Polski Henryka Mueckenbrurma, asa 
narciarstwa, mistrza Polski 1 Czechosło
wacji, który, przebywając stale w Cha-
monix, przybywa do Zakopanego, gdzie 
wystąpi w barwach swego klubu „Mak
kabi" na Igrzyskach Zimowych. 

N!e trzeba dodawać, że start Muecken 
brunna w naszych barwach wzmocni 
znacznie szanse nasze na zwycięstwo 
ogólnej punktacji. To też z zawitereso-
waniem oczekuje się pierwszych wyni

ków świadczących o obecnej formie 
Mueckenbrunna. Jak się dowiadujemy, 
Mueckenbrunn startował ostatnio na 
pierwszych zawodach w Chamonix i po
mimo ich charakteru nieoficjalnego, za
jął czołowe miejsca w biegach i sko
kach, wykazując, iż znajduje się już u 
•progu sezonu w doskonałej kondycji. 

Toter startu Muckenbrumia i jego 
'spotkania z narciarzami norweskimi na 
Igrzyskach „Makkabi" w Zakopanem o-
czekuje się z wielkiem zainteresowa
niom. 

Węgrzy na Igrzyskach Zimowych Makkabi. 
W wyniku pertraktacyj przeprowa

dzonych ze Związkiem „Makkabi" w 
Budapeszcie udało s'ę organizatorom 

Igrzysk Zimowych „Makkabi" w Zako
panem uzyskać definitywne zgłoszenie 
drużyny węgierskiej. Zawodnicy żydo
wscy na Węgrzech zgrupowani około 
klubu Vivi A. C. w Budapeszcie oraz 
szeregu klubów prowincjonalnych, są 

w sportach zimowych wysoce zaawan
sowani. 

Narciarze biorą udział w najwięk
szych imprezach swego kraju, zajmując 

W młcdzypaiistwowcm spo'kanUi ten'-
sowem Australia — Ameryka w Mel-
bournle udało sie ausłralijczykow' Hop-
manow' zwyciężyć mistrza świata i 

Ameryki Ellswortha V'nesa. 
. M H H H B t B B B B B H B H B H H B R 

Aktualja hokejowe. 
W Paryżu organizuje słynny mena

żer Jeff Dicksen w pierwszych dniach 
stycznia mecz Kanada (Edmonlon Supe-
riors) — Europa. W skład drużyny eu
ropejskiej mają wejść Rudi i Gerhard 
Bali i Jaenccke z Berlina, Halccck, 
szwed Johanscn, anglik Mcliand. szwaj
car Torriani, włoch Roncarelli, oraz 
francyzi Hassler, Michaelis, Lacarriere. 

— Dnia 6 stycznia odbędzie się w 
Krakowie mecz hokejowy między po
wracającą z Krynicy drużyną wiedeń
ską Wiener Eislauf Vcrein a repr. Kra
kowa. 

— Amerykańska drużyna hokejowa 
Massachuets Rangers z Nowego Yorku 
rozegra swe pierwsze spotkanie w Eu
ropie w Pa tyżu 7 stycznia z drużyną 
Stade Francais. 

L K. S.—Unfon-Touring 
„Derby" hokejowe w Łodzi. 

Legja — Makkabi 
1:1 (0:0, 0:0, 1:1) 

Mecz hokejowy w Krakowie 
Kraków, 1 stycznia. 

Na lodowisku Makkabi odbył się 
mecz hokejowy powyższych drużyn, za
kończony wynikiem nierozstrzygniętym. 

Obie drużyny wykazały brak zapra
wy treningowej, zwłaszcza Legja — któ
ra jednak braki te nadrabiała niezwykłą 
ambicją i zaciętością. 

Mimo wszystko, mecz jednak był dość 
ciekawy i żywy, ze względu na obfitość 
przeprowadzanych obopólnych ataków 

w których więcej przeprowadzała lepsza 
technicznie Makkabi, mająca w swym ze 
spole niezłych hokeistów, jak Ceusora i 
Berglera. 

W Legji wybijał się na czoło mały i 
zwinny Witek, niezły Lesław i Bieleccy. 

W pierwszych dwu tercjach, mimo 
częstego atakowania bramki Legji — nie 
mogą napastnicy Makkabi uzyskać 

bramki. 
Dopiero trzecia tercja, po przeboju 

Bergnera, przynosi niebieskim pierwszą 
bramkę z tłoku podbramkowego. 

Krężek odbity od nogi obrońcy Legji, 
wpada do siatki. Pod koniec tercji Leg
ja wyrównuje ze strzału Tuśkiewicza. 

Sędziował Mgr. Breuer. 

Nowy rekord świato
wy w pływaniu. 

Londyn, 1 stycznia. 
W Miami Leonora Kight ustanowiła 

nowy rekord światowy, przepływając 
500 mtr. stylem dowolnym w czasie 
7 min. 2,6 sek. 

zawsze czołowe miejsca. Zespół hokeio 
wy Vivo A. C. trenuje od kilku lat na 
sztucznym torze w Budapeszcie i znaj
duje się w doskonałej formie. Ostatnio 
Vivo A. C grał ze znanym u nas w Pol
sce mistrzowskim zespołem Węgier — 
B. K. E- uzyskując wynik remisowy 0:0. 
Wreszcie świetni łyżwiarze węgierscy 
będą należeli do najwybitniejszych je
dnostek ich zespołu. Reprczcntacia wę
gierska składać się będzie z 8 narciarzy 
zespołu hokejowego oraz świa towych, 
łyżwiarzy, o których piszemy poniżej. | W nadchodzący piątek dn. 6 stycz

nia odbędzie się na lodowisku ŁKS-u o 
godz. 11-ej mecz hokejowy o mistrzo
stwo okręgu między ŁKS-em a Unio-
nem. Mecz ten zapowiada się b. cieka
wie, gdyż w sezonie bieżącym ŁKS 
l Union uchodzą za najgroźniejszych ry
wali do tytułu mistrza. 

Sprawa amatorstwa 
na Kongresie Olimpijskim. 
W dniach 6—13 czerwca 1933 r. od

będzie się w Wiedniu sesja Miedz. Ko
mitetu Olimpijskiego. Na zebraniu poru
szona będzie między innemi s inawa 
amatorstwa, program najbliższych ig
rzysk olimpijskich (Berlin 1936 rok) itd. 
Ponadto — zapadnie decyzja co do 
miejsca, gdzie odbędzie się igrzyska w 
r. 1940. 

Największe szanse na zdobycie tytu
łu organizatora igrzysk posiada Rzym 
1 Tokio, 

Wiadomości bokserskie 
Young Perez pokonał w Touluz'e 

włocha Magliozza już w 90 sckundz'e 
przez k. o. 

W Mediolanie odbvło s'ę spotkanie 
o tytuł mistrzo Włpeh w wadze lekk'ej 
między Locatellim i Orland'm. Zwy
ciężył po bardzo zapięte] U-o runclnwej 
walce Locatell' zachowując tytuł mi
strza. 

W Helsingfors'c odbyło s'ę między
państwowe spotkanie bokserska i'in-
landji z Estonją. Zwyciężyła Finlandia 

' w stosunku 12:4. 

Aktualia krakowskie 
Mitushiski wniósł prośbę o zwolnie

nie, mając zamiar zasilić w przyszłym 
sezonie swój macierzysty klub Podgó
rze. 

Dwa kolejowe kluby krakowskiej kl. 
A, Unja i Olsza noszą się z zamiarem 
sfuzjonowania w jedno towarzystwo 
sportowe. Na czele sekcji piłkarskiej m a 

stanąć jeden ze starszych graczy ligo
wych-

Po Krakowie krążą pogłoski, że z 
nastaniem nowego sezonu, zostanie o-
głoszona przez warszawskie władze pił 
karskie, — amnestia dla ukaranych gra
czy. 

Kierownikiem sekcji piłki nożnej Kro 
wodrzy został wybrany stary jej gracz 
Chudoment. 

Turniej o puhar 
Spenglera 

nie przyniósł rozstrzygnięcia. 
W sobotę odbył się finał o puhar 

Spenglera, w którym spotkali się Oxford 
i L. T. C. Praha. 

Gra mimo trzykrotnego przedłużenia 
nie dała rezultatu i zakończyła się wy
nikiem bezbramkowym. Wobec tego ko
mitet turniejowy zadecydował ogłosić 
zarówno Oxford jak i L. T. C. zwycięz
cami turnieju. 

Wisła—Korona 5:3 0:1) 
W Krakowie rozegrany został w dniu 

wczorajszym mecz piłkarski między ze
społami Wisły I Korony, zakończony 

| zwycięstwem ligowców w stosunku 5:3 
(1:1). 

http://stos.un.ku
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C h a r a k t e r y s t y c z n y 
g ł o s c z e s k i 

w sprawie antypolskiej akcji 
Niemiec 

Praga, 1 stycznia. Jeden z fachowców budżetu wojsko-
„Venkov" w związku z rewizją pro- wego, oficer francuskiego sztabu gene-

pagandy niemieckiej pisze: • ralnego, Lucien Souchon, opublikował 
Pomorze iest krajem czysto polskim. I odnoszące się do budżetu woj-

Twierdzenia niemieckie są poprostu n a - i s k o w e S ° ?rancV> P o l s k i 1 N l e m i e c 

Statystyka zbrojeń europejskich. 
Niemcy posiadają przeszło cztery razy większy budż't wojskowy od Polski. 

Niemiec budżet o połowę mniejszy, boi Specjalną uwagę należałoby poświę-
koszt utrzymania armji przypadającyl cić budżetowi lotniczemu Niemiec. P o 

iwnością, gdyż „sprawiedliwość" nie
miecka w stosunku do mniejszości jest 
notoryczną i dostatecznie znaną. 

Argument dotyczący Gdańska jest 
też dostatecznie znany i oceniony nale
życie. Polskie argumenty są wystarcza
jące, a resztą Polska wogóle nie ma za
miaru przystępować do jakiejkolwiek 
dyskusji w sprawie rewizji swoich gra
n i c 

Czystka na wsi 
sowieckiej. 

Moskwa, 1 stycznia, 
(t) Rozpoczęta ozystika na wsi trwa 

w dalszyim ciągm. Jak obecnie stwierdza 
oficjalny (komunikat, gospodarka w nie
których kolektywach rolnych była fatal
na, a nłdktóre kolekitywy nie dbstarczy-
ły nawet ipołowy kontyngentu. Ostatnio 
znowu aresztowano 26 urzędników rol
nych, którzy <po wykluczeniu z .partji ko
munistycznej, oddani zostaną pod sąd. 

N o w y r z ą d b u ł g a r s k i 
Sofja, 1 stycznia. 

Nowy gabinet Muszanova zawjera 
nieliczne przesunięcia. Minister sprawie 
dljwoścj Varbenoff opuszcza gabinet. 
Mjn. oświecenia publicznego Moura-
vieff otrzymał tekę rolnictwa, mjn. rol
nictwa Giczey otrzymał tekę min. han
dlu 

rok bieżący, 
Z publikacji tej dowiadujemy się, że 

Francja wydaje na swoją armię 11 mil
iardów 34 miljony franków, Polska — 
2 miliardy 959 miljn. Ir., Niemcy — 9 
miliardów 660 milionów fr. 

Niemcy według traktatu wersalskie
go, mają prawo utrzymać tylko stuty
sięczną armję zawodową. W roku 1913, 
w okresie największych zbrojeń, jeden 
żołnierz niemiecki kosztował rocznie 
2.562 marek niemieckich, a dziś poko
jowe i rozbrojone Niemcy wydają na 
utrzymanie żołnierza 4.978 marek nie
mieckich rocznie. 

Anglja, która ma również armję za
wodową, posiadającą olbrzymie lotnict
wo, armję ciężką r czołgi, t. j . te rodza
je broni, których nie wolno Niemcom 
utrzymywać w myśl postanowień trak
tatu wersalskiego, ma w stosunku do 

na 1 żołnierza wynosi w Anglji 25.700 
franków rocznie, a w Niemczech na 1 
żołnierza koszt ten wyosi 40.500 fran
ków rocznie. 

Koszty uzbrojenia i amunicji przypa
dające na 1 żołnierza wynosiły w Niem 
czech w 1913 r. — 140 marek, a dziś 
wynoszą 667 marek na żołnierza. A1u-
simy uprzytomnić sobie, że rok 1913 był 
okresem największych zbrojeń niemiec
kich, a rok 1931, który porównujemy 
z rokiem 1913, zastał rzekomo biedne 
i rozbrojone państwo niemieckie. 

Cyfry nie kłamią i wykazują, że 
okrzyczany pod względem zbrojeń rok 
1913 Jest niewinnym barankiem w po
równaniu ze zbrojeniami niemleckieml 
w chwili obecnej. 

Nie ulega wątpliwości, że te olbrzy
mie sumy wydawane na zbrojenie obej
mują pod zamaskowaną postacią kwoty, 
przeznaczone na rozwój tych rodzajów 
broni, jakich zabrania N'emcom traktat 
wersalski. 

mimo, że Niemcy nie posiadają lotni 
ctwa wojskowego, tem niemniej wydają 
olbrzymie sumy na swe lotnictwo cy
wilne. 

Niemcy, głoszące hasła odwetowe, 
napewno nie wydawałyby olbrzymich 
sum (około 100 miljonów marek) na 
utrzymanie lotnictwa cywilnego, gdyby 
nie widziały przydatności tej floty po 
wietrznej do użytku wojskowego na 
wypadek wojny. 

To najlepiej tłumaczy niewspółmier
ną stanu liczbowego armji z wysokoś
cią niemieckiego budżetu wojskowego. 

My ze swym skromnym budżetem 
lotniczym nie będziemy mogił na tern 
polu przeciwstawić się Niemcom, nie
mniej jednak musimy wyczerpać wszel
kie możliwości finansowe, aż do ofiar
ności społecznej włącznie, aby zdobyć 
środki na budowę potężnej floty po
wietrznej, jedynej ostoi naszego bezpie
czeństwa. 

Projekt ustawy o szkołach akademickich 
n o r m u j e r ó w n i e ż s p r a w ę s t o w a r z y s z e ń s t u d e n c k i c h 

Warszawa, 1 stycznia. 
W najbliższych dniach przesłany zo

stanie przez ministerstwo wyznań reli
gijnych i oświecenia publicznego do 
sejmu projekt ustawy o szkołach akade
mickich. 

nowieniach przejściowych. 
Opracowany przez ministerstwo 

oświaty projekt stwierdza w art. 1, że 
szkoły akademickie zorganizowane są 
na zasadzie wolności nauki 1 nauczania, 
a zadaniem ich jest prowadzenie ba-

Projekt zawiera 64 artykuły w trzech) dawczej i twórczej pracy naukowej, 
rozdziałach, traktujących o państwo- ' 
wych szkołach akademickich, o prywat-
nych szkołach akademickich i o posta-
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POWRÓCIŁ. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 30. 

OKAZYJNIE kapa na 2 łóżka ręcznej 
roboty (filet) do sprzedania. Gdańska 
43. m. 10. 24 

POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia.- Skwero
wa 6. m. 12. od godz. 10 rano DO 4 
po pol. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny ze 
wszelkiemi wygodami z niekrepujacem 
wejściem z utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia. Lipowa 20. m. 5, front, II 
piętro. 

kie], wreszcie popełnienie zbrodni lub 
występku — pociąga za sobą, niezależ
nie od odpowiedzialności karne] — od
powiedzialność dyscyplinarną słuchacza. 

Sądy karne zawiadamiają rektora o 
wdrożeniu postępowania karnego prze
ciwko słuchaczom. Po prawomocnem u 

Minister wyznań religijnych i oświe-l kończeniu postępowania karnego, sąd 
Publicznego jes t władzą naczelną j karny przesyła rektorowi odpis wy

szkól akademickich 
Senat akademicki jest naczelną wła

dzą kolegialną szkoły w sprawach na
ukowych, gospodarczych i administra
cyjnych, dotyczących szkoły jako ca
łości. Uchwały senatu akademickiego 
mogą być zawieszone przez rektora, 
kredy uzna, że zachodzi tego potrzeba 
ze względu na interes publiczny lub 
dobro szkoły. 

Szereg dalszych przepisów normuje 
szczegółowo obowiązki i sposób urzę
dowania rad wydziałowych oraz dzie
kanów, których projekt określa, jako za
rządców wydziału i jego przedstawicie
li, wykonawców uchwał rady wydzia
łowej oraz przełożonych pomocniczych 
sił naukowych i personelu urzędniczego. 

Szereg dalszych artykułów projektu 
określa prawa I obowiązki słuchaczów 
szkół akademickich, przyczem zmiany 
w porównaniu z obecnie obowlązuią-
ceml przepisami dotyczą pewnych prze 

POKÓJ frontowy, umeblowany z t e - l ^ f ów dyscyplinarnych. Projekt prze-
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy-1 widuje mianowicie, ze naruszenie przez 
najęcia. Piotrkowska 83, front m. 10 słuchacza przepisów akademickich, do-
9—10. 2—4. 7 . 8 wiecz. 'puszczenie się czynów przeciw oby

czajności i porządkowi życia akademic
kiego lub wolności pouczania i studio
wania, uchybienie godności akademic-

PfiSZUKlłjĘ 2 pokoi z kuj.tmą i wy
godami z podaniem komor.iego sub: 
,.Lux'': • 8 
ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 

z kuchnią na jeden pokój z kuchnią. 
Oferty sub: ,,Trzy pokoje." do admi
nistracji. 
W CENTRUM ładny pokój umeblowa
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość: Wólczańska 62, m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 popoł. i 8—9 

i wiecz. 7 

Zł Ul O, UI2UTLRJE. kwity lombardo
we kupuje l płaci najwyższe ceny, 
Zakład jubilerski I. Fijałko, Piotrkow-
ska 7. 00 
DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sn najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieni-
.liomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki' -

WIERZYCIELE Maksymiliana MILEW
SKIEGO Szamotuły zgłoście się „Par ' ' 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11 
pod 58,312. 

D r . m e d . 
F E L I K S 

SKUSIEW1CZ I KWIT kaucyjny Nr. 78148 na zl. 15 
A n d r z e j a 11. I wydany 7/3 32. W Herc. Piramowi-
Telefon 137-43. 1 c z a 8 -

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c l o w e 
w godz. przyjęć: 
9i pół—11 rano STEFAN Przybylski, Wierzbowa 17/19 

5—7 i pół po pol. 'zgubił legitymację zapomogową wyd. 

D W A dwuokienne pokoje I p. fr. uży
walność kuchni, wszelkie wygody. 
Śródmiejska 38 m. 5. Obejrzeć od 

6 wiecz. 

przez P U P P w Łodzi. 

roku. 
Karą porządkową jest upomnienie 

przez rektora. 
Kary dyscyplinarne są następujące: 

a) nagana, b) n'ezaliczenie w poczet 
czasu studiów bieżącego roku akade
mickiego lub jego częśd, c) usunięcie 
ze szkoły na czas ograniczony lub" na 
stałe, d) pozbawienie prawa studjów w 
szkołach akademickich. 

Minister oświaty może prawomocnie 
nałożone kary złagodzić lub darować. 
W dziedzinie stowarzyszeń akademic
kich projekt przewiduje, że studenci ma
ją prawo zakładania dobrowolnych 
zrzeszeń studentów o celach nlezarob-
kowych, działających pod nadzorem ' 
opieką władz akademickich i ministra 
oświaty. Stowarzyszeniom akademic
kim nie wolno prowadzić działaln°śc' 
politycznej. 

O zgromadzeniach akademickich pro
jekt ustawy mówi, że mogą one odby
wać się za każdorazowem zezwoleniem 
rektora i w obecność' jego lub osoby 
przezeń delegowane. W zgromadze
niach tych mogą brać udział wyłącznie 
słuchacze danej szkoły i wolno na nich 
omawiać tylko sprawy ściśle związane 
z życiem akademickiem. 

Krwawa noc sylwestrowa w Berlinie. 
3 osoby zabite, 30 rannych. 
BERLIN, 1 stycznia. 

Ostatnia noc sylwestrowa w Berlinie 
należała do najbardziej krwawych w 
ciągu ostatnich lat. Całą noc miały 
miejsce starcia między wrogiem! sobie 
grupami polltyczneml. 

W wyniku starć trzy osoby zostały 

zabite a 30 rannych w tem 7 ciężko. 
Pogotowie wzywano do przeszło 300 
wypadków. Komuniści próbowali urzą
dzić demonstrację uliczną czemu jednak 
przeszkodziła policja rozpędzając de
monstrantów przy pomocy pałek gumo
wych. 

Nieście pomoc 
najbiediBieiszym 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49 . ,— 
i sportowy 136-44; referat gospo 
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miejski 

Prenumerata „Republihi" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
/A. 5.50. zagranica zl. 10.— ..Republika'' I 
, ,lixprcss' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 «r. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaśliitt-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za stówo 15 gr naimniei 
zl 1 50: poszukiwanie pracv za stówo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście, redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o H* 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia. Iu n 

niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzed" 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. -* 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia nic upoważniają do żądania zwrotu 

zat la ty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za w y d a w c ę : Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smółski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Lodzi. Piotrkowska 49 i 64. 


